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str. 2Hokeiści

w Moskwie

Sobota CO Z TEGO. 2e wygrali z MALMO?

wyjeżdżają 
do Chin

Za tydzień spotkają się
zwycięzcy i pokonani

Warszawskich
śników piłki
czeka w 

niedzielę duża

WARSZAWA. Reprezentacyjn 
drużyna CRZZ w podnoszeniu cle 
żaiów otrzymała interesujące zć 
proszenie od związkowców Chlr 
sk:ej Republiki Ludowej na roze 
granie na terenie Chin cztereć 
spotkań turniejowych. Zaproszeni 
zostało przyjęte i ciężarowcy polsc 
wyjeżdżają 23 bm do ChRL w na 
stępującym składzie: . Jankowsk 
Zieliński. Bochenek. Białas. Sowiń 
ski. Kciuk. Szewczyk i Kowalsk 
Zawodnicy polscy wystąpią w Pek: 
nie. Szanghaju. Nankinie i jeszcz 

' w jednym z miast chińskich. <

MOSKWA. 14 bm. przybyli
Moskwy hokeiści drużyny kanadyj­
skiej „Kelowna Packers”, którzy 
rozegrają w Moskwie następujące
spotkania: 16 b.m. z CSMO, 18 z 
„Krylla Sowietów”. 19 z Dynamo, 
21 -z reprezentacją rruodzieżową 
Moskwy i 22 bm. z reprezentacją 
Moskwy.

Mecze odbędą sie na mieszczącym 
17 tys. widzów krytym lodowisku 
łużnickiego Pałacu Sporlu. Moskw!- 
czanie. którzy po raz pierwszy będą 
mogli obejrzeć u siebie hokeistów ' 
kanadyjskich, zdradzają ogtomne.) 
zainteresowanie ich występami. Or­
ganizatorzy przewidują, że na me­
czach nie powinno być ani jednego 
wolnego miejsca.

SZTOKHOLM. Pomyślnie wyparli 
dnud występ hokeistów kanadyj­
skich Kelowna Packers w Europie. 
Po porażce z reprezentacją Szwe­
cji xv drugim. meczu Kanadyjczy­
cy zwyciężyli drużynę Sztokholmu 
5:2 (3:2, 1:0. 1:0». O losach tego 
spotkania zadecydowała pierwsza 
tercja. KI My gospodarze prowa­
dzili 1:0, rozpoczął sie szturm ho-
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Przed szturmem na Squaw Valley i Rzymmiło- > drużyn bedzle strzelała po 5 rzu- 
noznei ’ t6w karnych.

, . j, J : Jak nas zapewniono, wszystkie 
nadchodzącą | drużjmy wystąpią w swych najsil­

niejszych składach.
Impreza warszawskich piłkarzy, 

organ zowana z inicjatywy Legii: 
przez WOZPN 1 St KKF, będzie; 
niewątpliwie dużym wydarzeniem i 
aportowym obu najbliższych n>e j 
dziel, a zasługuje na szczególne i

przyjemność.
Dawno już nie mieli oni oka­
zji oglądać za 1 biletem 'dwu
interesujących 
nych poziomem 
stadionie Legii 
etanie pierwsza 
jacego turnieju,

i równorzęd- 
meczów. A na 
rozegrana J zo- 
część interesu- 
czołowych dru-

keiPtów kanadyjslMciń ciąąu

żyn stołecznych, a więc Gwar­
dii, LegH, Marymontu i Polo* 
nil o prymat w Warszawie i 
nagrodę przechodnią przewod­
niczącego StRN — Z. Dwora­
kowskiego. .

Turniej rozpoeżnie spotykanie 
Gwardii i Ma<rymontu ó godz. 
11.00, a bezpośrednio po zakoń­
czeniu tego meczu na boisko 
wyjdą drużyny Legii 1’ Polonii. 
Zwycięzcj’ i pokonani z nie­
dzielnych meczów spotkają się 
na tym samym stadionie i o 
tej samej porze za tydzień, tj. 
23 bm.

We wszystkich spotkaniach musi: 
być wyłoniony zwycięzca. Regu­
lamin turnieju przewiduje, ze w 
wypadku wyniku remisowego, po 
90 minutach gry, zostanie zarzą­
dzona dogrywka 2x16 min. a jeżeli 
i ona nie da rezultatu, każda

360 polskich zawodników

Przy tańcach
® . .o ®

i winie
nastąpiło
zakończenie

turnieju

o Puchar Zimowy
?r

KATOWICE, 14.11 (teł. Wł.)) 
W piątek, 14 bm. wieczorem od­
była się w Klubie katowickiej 
Gwardii uroczystość zakończe­
nia rozgrywek o piłkarski Pu­
char Zimowy redakcji ;,Spoftu“ 
i Przeglądu Sportowego". Na u- 
roczystość przybyli prawie w 
komplecie z żonami zawod­
nicy drużyn Polonii Bytom 
(zdobywca Pucharu) i Gór­
nika Zabrze, między ■ który­
mi rozegrane było 2 bnj. 
spotkanie finałowe. Nie zdążyli 
jedynie przybyć trzej reprezen­
tanci Górnika —• Gawlik, Flo- 
reński i Pohl, którzy z drużyną 
Warszawy bawili w Belgii. O- 
becni również byli m. in.' se­
kretarz Komisji Sportu i Tury­
styki KC PZPR' — Leszek Bed­
narski,- przewodniczący WKKF 
Katowice — Roman Stachoń i 
wiceprezes PZPN — Wacław 
Sawicki.

Podczas wpólnej kolacji re­
daktor naczelny „Sportu" Tade­
usz Bagicr wzniósł toast na 
cześć obu zespołów, a redaktor 
naczelny „Przeglądu Sportowe­
go", Edward Strzelecki na rzecz 
wznowienia, pod auspicjami 
PZPN rozgrywek ó Puchar Pol­
ski. '

Wiceprezes PZPN W. Sawicki, 
odpowiadając na ten toast-o- 
świadczył, że - władze naszego 
piłkarstwa noszą się z myślą 
wznowienia takich rozgrywek.

Zawodnicy obu drużyn w cza­
sie uroczystości otrzymali upo­
minki, ufundowane przez obie 
redakcje. Oba kluby otrzymały 
również specjalne stoły do teo­
retycznej nauki gry w piłkę 
nożną, ufundowane przez przed­
siębiorstwo „Totalizator Sporto­
wy".

Przyjęcie: upłynęło w miłej 
atmosferze przy rozmowach i 
tańcach.

popatcle. ponieważ 50 proc, docho­
du z turnieju przeznaczone jest n 
fundusz budowy- „Tysiąca Szkól

czterech minut zdobyli oni 3 bram- 
następnych tercjach

przygotowuje się do startu

a*GŁASZAMY pełne pogotowie dla olimpijczyków. Pol- 
"• ski Komitet Olimpijski zatwierdził ścisły dwuletni 

plan przygotowań do XVII Igrzysk, będący kontynu­
acją dotychczasowych prac, datujących się jeszcze od roku 
1955.. Znacznie mniejszy koszt udziału w Olimpiadzie rzym­
skiej, niż w Melbourne, pozwala na objęcie planem przy­
gotowań wszystkich 18 dyscyplin sportu.

Fragment & meczu .Francją' 7- Włochy, zakończonego remisem 
2:2. Moment pod bramką Wioch ów. Pierwszy z prawej „król 

strzelców"'z ostatnich mistrzostw świata — Fontaine.
Fot. CAF

Plan zapewnia opiekę PKO1, 
oczywiście-w, granicach dozwo­
lonych " przez. statut Mlędzyna; 
rodowego Komitetu Olimpij­
skiego —' 36Ó czołowym zawod­
nikom, których forma gwaran­
tuje uzyskanie dobrych wyni-

■
Czołowi narciarze Austrii, NRF, USA i Szwajcarii trenują w Alpaeh Bawarskich na- Zugspitze 

Fot. CAF

ków na Igrzyskach. Najwięcej, 
bo aż 45 zawodników objętych 
pląnęm, to lekkoatleci (męż­
czyźni i kobiety), przy czym' 
przewiduje się zwiększenie tej 
cyfry w roku następnym. W 
kadrze olimpijskiej znalazło się 
ponadto 32 szermierzy, 30 wio­
ślarzy, 29 pięściarzy, 25 hokei­
stów na trawie, 23 kajakarzy, 
21 gimnastyków, 19 zapaśników, 
19 jeźdźców, 18 narciarzy, 18 
koszykarzy, 14 ciężarowców, 13 
strzelców, 11 piłkarzy wodnych, 
10 kolarzy szosowych i 7 to­
rowych, 10 pięcioboistów, 10 
pływaków i 6 żeglarzy.

Naczelną zasadą planu jest 
centralne przygotowanie szko­
lenia i zapewnienie nąleżytej 
realizacji.

Nieco bardziej surowo po­
traktowano sporty zimowe, co 
spowodowane zostało znacznie 
wyższymi kosztami udziału na 
VII Igrzyskach Zimowych w 
Squaw Valley. Hokeiści sami 
zrezygnowali ze startu, opieką 
objęto więc tylko 18 narciarzy 
w konkurencjach klasycznych. 
Wywołuje to zresztą pewne za­
strzeżenia, gdyż narciarstwo 
alpejskie cieszy się u nas dużą 
popularnością.

Szczegółowe informacje o 
przygotowaniach naszych olim­
pijczyków. które uzyskaliśmy 
na konferencji prasowej w 
PKO1, poda jemy na str. 2.

Marta Skupilova (z lewej), wielokrotna rekordzistka i reprezentantka CSR będzie niewątpli­
wie jednym z asów silnej drużyny pływackiej Czechosłowacji w spotkaniu w Ostrowcu. Prze­
ciwnikami Andrzeja Kłopotowskiego (z prawej) i Boczkaji będzie silna para żabkarzy CSR — 

b. rekordzista świata na 100 m klas. Svozil oraz Svoboda
Fot. „PS” — M. Szymkowski

Kto wygrab

Pływacy CSR

t

,PS" rozmawia z wiceprezesem Mrozowskim

Już wszystko wiadomo

WŁReczek *

Polonii Bytom
W związku z uroczystością 

zakończenia rozgrywek

o jubileuszowym turnieju PZB

są już w Ostrowce
W Ostrowcu Świętokrzyskim 
" zostały wykupione wszyst­

kie bilety na mecz pływaków 
Polski i CSR. Jedenaste mię­
dzypaństwowe spotkanie oby­
dwu reprezentacji oczekiwane 
jest , tu z. dużym zainteresowa­
niem. Kto zwycięży? Oto głów­
ny terńat wielu rozmów... O 
szansach naszych pływaków pi­
saliśmy już w poprzednim nu­
merze „PS“. Dziś podajemy o- 
stateczny skład drużyny.

W najszybszej konkurenci! za­
wodów — na 100 m dow. popłynie 
Salamon w towarzystwie Mrocz­
kowskiego. Na 400 m dow. pierw­
szym pływakiem Polski ma być 
Jan Lutomski, a kto będzie drugim 
— Bastek. czy Gremlowski — ka­
pitan PZP zadecyduje w sobotę. 
200 m mot. Czyż i Raczyński lub 
Krieze — jasności co do tego, któ- 

try z nich popłynie Jeszcze -w tej 
chwili nie ma. 200 in klas. Kłopo­
towski i Bocakaja i 100 pi grzb. 
Jaśkiewicz z Sambalą.

W konkurencjach kobiecych peb

Szulc, Cedro, 400 ni dow. Szulc 
Baraniuk, 100 m grzb. Zombkówf 
Maksymowicz, 200 m klas. Tobiasz 
Drożdżyńska, 100 m mot. Aluchua 
Cedro.

| Historia spotkań 
| Polska - CSRstartowało obok dwóch Polaków 

także i dwóch pięściarzy z innych 
państw. Jeszcze prze A dwoma dnia­
mi zdawało się, że liczby 15 zawodź 
ników, których zgłosiły: NRD,. 
NRF, Jugosławia i Finlandia nie 
uda się powiększyć.

Na szczęście ostatnio otrzymaliś­
my telegraficzne zawiadomienie od 
Węgrów, którzy wyrazili zgodę na 
przysłanie do. Polski ;» zawodników! 
kogucia Fekete, lekkośreduia Pal 
i Csiszar, średnia Szenasi i pół­
ciężka Fazekas.

Wprawdzie PZB posiada już 
planowaną „dwudziestkę” pięścią 
rzy zagranicznych, to mimo wszy­
stko nie we wszystldch kategoriach

my, że każdego , dnia pięściarze ro­
zegrają po 10 walk, w pierwszym 
dniu tj. w niedzielę, 23 bm., poje­
dynki rozpoczną się o gódż. 11.30, 
natomiast w poniedziałek i wtorek 
o 18.30, z tym, że spotkania wtor­
kowe będą walkami finałowymi.

— Czy W związku z jubileuszem 
35-lecia powstania PZB, planuje się 
jakieś* uroczyste ceremonie? Mamy 
tu na myśli wręczanie pamiątko­
wych odznak (1 nie tylko odznak) 
zasłużonym zawodnikom,, działa­
czom i trenerom.

— Ależ oczywiście. Mamy Już 
efektownie Wykonane znaczki pa­
miątkowe w liczbie 3no sztuk, któ­
re otrzymają wszyscy uczestnicy 
turnieju, łącznie z działaczami i 
trenerami.

Ponadto zamówiliśmy 200 pięk­
nych medali w specjalnych fute­
rałach. Wręczone one zostaną nie 
tylko najbardziej zasłużonym pię­
ściarzom, działaczom I trenerom, 
ale także klubom, które posiadają 
dużą tradycję. Przede wszystkim 
— poznańska Warta.

KTIEWIELE już , dni pozostało do 
1« ^rozpoczęcia. międzynarodowego 

turnieju bokserskiego, który odbę­
dzie się. 23-^-25 bm. w łódzkim Pa­
łacu Sportowym z okazji jubileur 
szu 25-lecla PZB. Oczywiście w 
związku z tym. 'zarówno działacze 
lódżcy jak 1 warszawscy, przykła­
dają wiele starań, aby święto pol­
skiego boksu wypadło Jak najbar­
dziej. okazale. Nie próżnują takżę 
nasi czołowi . pięściarze. . Pod kie­
runkiem Feliksa Stamma trenuję 
ońi 'zapamiętałe w warszawskim 
Cśródku Szkoleniowym . PKO1, 
chcąc na turnieju błysnąć praw­
dziwie ' jubileuszową torma.

My. z kolei pragnąc zapoznać 
szczegółowo liaszyćh Czytelników 
Ze Wszystkimi sprawami, zwlązar 
nyMi ze zbliżającym się turniejem, 
zwróciliśmy się rlo wiceprezesa 
organizacyjnego PZB, p. Hieronima 
Mrozowskiego,1 który uprzejmie u- 
dzielił .narn wielu, informacji.

—' Przede wszystkim proszą nam 
powlędzleć, czy IS-osobową listę 
zagranicznych- pięściarzy zgłoszo­
nych do,turnieju,należy uważać za 
definitywnie zamkniętą?

— Opracowując plan jubileuszo­
wego turnieju, postanowiliśmy za- 
pro.Ić .w sumie żn zagranicznych 
bokserów, tak aby w każdej wadze
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i*K piłkarskich o puchar redakcji 
0 „Sportu" 1 „Przeglądu Sporto- t 
J wego", przewodniczący GKKF f 
\ Włodzimierz Beczek przesłał * 

na adres zdobywcy pucharu — 19 Polonii Bytom, depeszę nastą-' ę 
pującoj treści: p

i Zwycięzcom Zlmowęgo lor- ‘ 
■C oleju Piłkarskiego o puehar 
? Redakcji „Przeglądu Bporto- 
J wego” I „sportu" przesyłam 
» życzenia dalszych sukcesów na r 

- !, polu podnosrenią pozlonitt plł- .
r katitwa. ■ '

0 0

o
i

będzie przewidywana proporcja
— Właśnie w tym cały sęk. Tak 

się złożyło, że w wagach piórkowej 
i’ lekkopółśredniej będzie startować 
po trzech zawodników zagrahicz* 
nych plus jeden Polak (prawdopo* 
dobnie Adamski i Drogosz), a w 
koguciej i ciężkiej sytuacja przed* 
stawia się wręcz odwrotnie, gdyż 
przy trzech Polakach Ujrzymy jed­
nego boksera zagranicznego.

— Jak przedstawia się program 
walk jubileuszowego turnieju?

— .Łódzki turniej trwać będzie 
trzy dni, od 23 do 25 bm. UstaUUś*

na lista reprezentantek
wia się następująco:

przed sta-
100 m dow.

Z okazji obchodu 50-lecia AZS 
Łódź odbył sw międzynarodo­
wy mecz koszykówki między 
zespołem Sport Club Chemie 
(Halle) i AZS Łódź, zakończony 
zwycięstwem gości 46:42 (30:25)

Pot,.. Arsen

Pewne zmiany ząszłv w drużvni 
CSR. Zamiast żabkarki Jelinkove, 
startować będ.ue Kasprova, n 
miejsce, grzbiecisty Kreska przyjt 
dzie Ferak. a w wyścigu 100 z 
dow. będzie obok Kovaca starto 
wał srebrny medalista ostatniej 
mistrzostw Europy na 200 m mci 
Pazdirek, który będąc z ntawodu' 
motylkarzem, reprezentuje poważ 
ną klasę także w crawlu.

Reprezentacja CSR przybyła dl 
Ostroxyca już w czwartek, 13 bm । 
i po krótkim odpoczvnku ud raii 
rozpoczęła trening. Wraz z trane 
rwmi i kierownictwem ekipa Her 
45 osob.
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Nadzwyczajny
sejmik
polskich
Mlarzy

Zmierzamy do udziahl 
wszystkich 18 dyscyplin
w Igrzyskach Olimpijskich

WIELOKROTNIE1 mieliśmy^ ®
(feazję informowania na-< skach, nie r<

sprecyzowali swego
co do udziału w Igrzy­

W sobotę i niedzielę, 15 i 16 bm.
■dbędzie się w Warszawie, zwołany 

inicjatywy członków PZTW, nad-
Zwyczajny sejmik wioślarski.
' Ó. sprawach nurtujących światek 
Wioślarski pisaliśmy już poprzednio^ 
{Tzy okazji przygotowań do mis­
trzostw Europy, jak też podczas 
‘ •mawiania wyników uzyskanych na 
■'ej imprezie przez polskie osady. । 
•twierdziliśmy wówczas, że wśród 

działaczy wioślarskich narosło tyle 
Nieporozumień i rozdżwlęków, iż 
dalsza praca w takiej atmosferze 
ó? żadnym wypadku- nie może przy­
czynić się do' rozwoju tej dyscypli- 
,'.iy sportu.
i" Później doszły dalsze fakty. Oto 
; dań przygotowań wioślarzy do Ig­
rzysk Olimpijskich jest mocno nie* 
dopracowany i wymaga dużego na­
kładu pracy, a tu w momencie 
.[podbramkowym’’ wyjeżdża na 
• rzymiesięczny okres do Chin tre- 
! Aer koordynator PKOl — Roger 
, ’erey. Gorączkowe poszukiwania 
। władzy’’, która wydala zezwolenie 
ia ten wyjazd jeszcze nie ujawniły 

'winnego’’. W każdym razie ze 
trony PZTW.było to na pewno nie-

: opatrzenie. /
i Tak więc sejmik zbiera się w mo- 
Ińencie, gdy rozporządzenie i chaos ; 
Organizacyjny są daleko zaawanso- | 
lyane. Jednocześnie zawodnicy zbie- 
ają się na obozie wypoczynkowo-

••aczniczym w Ciechocinku, który 
est pierwszym krokiem w przygo­

towaniach przedolimpijskich.
; Trudno jest nam przewidzieć w 
jakiej atmosferze przebiegać będę 
: brady działaczy wioślarskich. M4- 
'iy nadzieję, że nie rozgrywki per- 

p onalne, nie pranie brudów i wycię- 
.jranie na publiczne forum osobis- 

"Hych uraz i ambicji będzie domino- 
■:pać w wystąpieniach delegatów.
; , Mamy natomiast prawo oczekiwać, 
,tCe nicią przewodnią obrad sejmiku 

■ądzie troska o podniesienie wlóś-
J ars twa z głębokiego kryzysu w ja- 
. <im znalazło się niespełna dwa la- I 
i a przed Olimpiadą. Żywimy nadzie- [ 

ę. a z nami podziela ją zapewne ' 
ały ogół wioślarzy, że również i 
wszystkie uchwały podejmowane ' 
■ędą z punktu widzenia dobra wioś- 
arsttya, a nie w interesie poszcze- 
olnych okręgów,, grup, czy grupek. | 
Na sejmiku nastąpił też wybór no. । 

. .*ych władz naczelnych Polskiego I 
wiązku Towarzystw Wioślarskich. ; 

i*rzed ludźmi, którzy wezmę na swe 
arki odpowiedzialność za'dalsze lo- 

■ y wioślarstwa stanę- poważne za- 
ania. Od ich pracy bowiem w du- 

<e] mierze zależeć będzie, ezy na to- 
re regatowym w Castel Gandolfó

; dzyją chlubne tradycje polskich 
? noseł.

Nadzwyczajny sejmik ma więc dla 
i olskiego wioślarstwa, poważne zna- 
' zenie. Dlatego w imieniu sympaty- 
ow tej pięknej dziedziny sportu 
\czymy delegatom owocnych

• brad.

szych Ggytetatków o diugofala-j 
wytn planie przygotowań przędą 
olirn^ijsftfch w Polsce. Ostatnia, 
na podstawie dotychłczasow’ych 
doświadczeń, PKOl opracował 
szczegółowy ż-letni płan przy­
gotowań, będący kontynuacją 
dotychczasowych prac. Plan
obejmuje zarówno sporny letnie 
(Rzym> jek i zimowe .,(Squaw 
Valley).

W zasadzie — jak poinformował 
dziennikarzy ną konfereiilcji w 
PKOl, przewodniczący Komisji 
Sportowej Teodor DOLtlWY — 
zmierzamy do startu w Igi fcyskach 
zawodników we wszystkich • 18 dy­
scyplinach sportu, w każdy fn razie 
wszystkie dyscypliny są ohjęte 
ceniialnym planem przygotowań. 
Pozwala na to znacznie rmniejszy 
koszt startu w Rzymie, nli. w Mel­
bourne, oraz' podniesienie się ogól­
nego poziomu sportowego niemal 
wszystkich konkurencji. Współ­
praca PKOl — związki Sportowe 
na ogół układa się ponnyślnie, z 
bardzo nielicznymi wyjątkami; np.

skach, nie rozplatano jeszcze trud­
ności z szermierzami i pływakami}
dość opornie układa 'się praca z 
wioślarzami. Zadziwia nas szcze­
gólnie brak jakiegokolwiek spoj­
rzenia w przyszłość przez władze 
PZPN.

Komisja Sportowa przyjęła po 
głębokiej analizie następujące .„za­
sady systemu szkolenia kadry 
olimpijskiej:

1. Zasadą naczelną jest szkolenie 
centralne, co nie oznacza, że szko­
lenie będzie jednakowe dla wszy­
stkich dyscyplin, czy zawodników.

2. Wprowadza się imienną odpo­
wiedzialność trenerów za realiza­
cję planów (dotyczy to zarówno 
trenerów bezpośrednich jak i ko­
ordynatorów).

3. Zapewniona będzie organiza­
cja szkolenia, doszkalania na obo­
zach kondycyjnych i technicznych 
oraz przygotowanie zawodnika do 
głównego sprawdzianu przedollm- 
skiego.

4. Każdemu kandydatowi na 
olimpijczyka zapewnia się należy­
tą opiekę lekarską.

Nowym systemem szkoleniowym 
Objęto 36Q zawodników wszystkich 
dyscyplin, zapewniając im opiekę 
49 najlepszych trenerów. Przewi­
duje się, że liczba trenerów wzro­
śnie w roku 1959 do 72. Kandydaci 
na olimpijczyków będą korzystali 
ze specjalnych ośrodków przygo­
towawczych w Warszawie, .Chyli- 
cach, Poznaniu,. Wńłczu i Spalę. 
W porze roku odpowiadającej ter­
minowi startu w Rzymie, zawodni 
cy nasi przebywać będą na krót­
kich zgrupowaniach w Bułgarii, 
Jugosławii i we Włoszech.

Szeroki ogól często nie orien­
tuje się, że zarówno praca przy­
gotowawcza jak i start w Igrzy­
skach nie kosztuje państwo ani 
grosza, że PKOl nie korzysta z 
dotacji państwowych, a tylko z 
własnych fundiiszów powsta­
łych ze składek, ofiar społe­
czeństwa, dopłat do biletów na 
imprezy sportowe i dochodów 
Sports - Tourlśtu. Dotyczy to 
zarówno wydatków w złotów­
kach, jak i dewizach.

Drużyna „czarnych koszul" tym razem 
jąc -w decydującym meczu o wejście

na biało. Tak się bowiem złożyło, że poloniści, gra­
do II ligi z Czarnymi Szczecin, jako gospodarze mu-

sieli gościnnie „odstapii" przeciwnikowi swój ulubiony tradycyjny kolor. Stoją od prawej: 
Liszka, Gajewski, kpt. drużyny Szczawiński, Grom, Mamczak, Śliwa, klęczą, od prawej: Ce- 

chelik, Dudek, Dlużniak, Ignaczak, Zelenay
Fot. „PS" E. Warmiński

Po Plenum AIS

obudź się!
STATNIE plenarne zebranie 7» 
, rzXVzs; zs* 
> zwykle, okresowe ot-r,-. i.,. ! 

spraw, o mało me przyniósł.: 'e® 
sacyjnych postanowień. Tak w u 
dym razie wyglądało, gdy mar y/ 
nas znany działacz i rzeczni
runku: SPORT DLA WSZYSTKiru’ 
zaatakował gwałtownie . urzedo-'-* 
Koncepcję upowszechnia! - '
sportowego 
uczelniach, 
wami:

na naszych
mniej więcej tymi słó!

0 IKS MOWIŁO SIĘ
NA KREMLU

' Opieka zapewniana sportow­
com przez PKO1 nie jest sprzecz­
na ani w jednym punkcie z 
obowiązującym statutem Mię­
dzynarodowego Komitćtu Olim 
pijskiego.

Przedstawiamy nowych ll-ligowców

W> IĄTKIOWA „Trybuna 
* Ludu** zamieszcza włas­
ną korespondencję z Lodzi 
w której -czytamy:

„Dopiero po powrocie na 
szej delegacji partyjno-rzą- 
dowej z ZSRR, łódzcy 
dziennikarze dowiedzieli się 
z rozmowy z I sekretarzem. 
KL PZPR tow. Michaliną 
Tatarkówną ciekawego 
szczegółu, dotyczącego 
spraw sportowych. Oto 
wiadomość o zdobyciu 
przez LKS mistrzostwa Pol­
ski dotarła aż do Kremla. 
Podczas przyjęcia na cześć 
polskich gości, ktoś przy­
niósł usłyszaną przez radio 
wiadomość o tym fakcie. 
Różnie zareagowano. Jakby

trochę posmutniał pierwszy 
sekretarz KW PZPR w Ka­
towicach tow. Gierek, któ­
ry nie ukrywał rozczarowa- 
ńia, bowiem wierzył w 
zwycięstwo śląskiej druży-

W grupie, interesujących 
się piłką głośno zaczęto 
komentować sukces LKS. 
Zauważył to tow. Chrusz­
czów. Gdy dowiedział się 
szczegółów, jako pierwszy 
złożył na ręce tow. Tatar- 
kówny gratulacje dla mias­
ta Łodzi. Wkrótce przy- 
ła.czył się z gratulacjami 
tow. Wcircszylow, a potem 
członkowie polskiej dele­
gacji".

Co mówią tabele II~ligi?

Bardzo ciekawymi informacjami 
podzielił się z dziennikarzami prze­
wodniczący Komisji Lekarskiej 
PKOl dr Zdzisław ZAJĄCZKOW­
SKI.

1 Opiekę nad olimpijczykami spra- 
I wuje 15 lekarzy. Stwierdzona po- 
| prawa zdrowia zawodników oraz 
' wzrost poziomu higieny osobistej 
i pozwala na tylko dwukrotne prze- 
I prowadzenie badań w roku 1959. 
। Lekarze ściśle współpracują z tre- 
। nerami, stosując szeroko zabiegi

„CZARNE KOSZULE”
P OLONIA —
* klub stolicy, 

ws ponin i e ń łąc zy

stary zasłużony 
Ileż tradycji i 

się z historią tej
drużyny. Popularne ..czarne ko­
szule** przechodziły w okresie 
swej długoletniej kariery wzloty 
i upadki. Piłkarze warszawscy 
dzierżyli już tytuł mistrza Polski, 
znają jednak również gorzki smak
iii-Ii nowej wegetacji. Ostatnio po

'profilaktyczne, zapobiegające po-patach „chudych" ulubieńcy Wąr- 
wstawaniu ewentualnych kontuzji.»szawy wywalczyli awans do II li- 

i Wiąże się z tym sprawa hartowa-1 cl W sukcesie swego zespołu wi- 
[ nia zawodników. i dzą sympatycy zapowiedź powro­

tu do dawnych dobrych czasów, 
maję! kiedy Polonia była równym part-' W tej chwili lekarze nie ir.ają 

‘ poważniejszych zastrzeżeń do zdro­
wia kadrowiczów, jednak — jak

Jesienią strzelało się lepiej

uczy doświadczenie — solidnie 
I pracującym zawodnikom nie- 
i zbędna jest pewna renowacja sił, 
i np. w postaci zabiegów balneolo- 
■ gicznych. Tym właśnie tłumaczy 
się obecność w dniu dzisiejszym 
ok. 40 zawodników na kuracji w 
Ciechocinku, choć nie odnieśli oni 
żadnych kontuzji.

'Bardzo ważnym problemem, któ­
rego rozwiązaniem muszą zająć 
się lekarze/jest aklimatyzacja. Jak 
wykazał ostatni pobyt delegacji 
PKOl w Rzymie przeciętna tem­
peratura wykosi tam ,w okresie 

-trwania Igrzysk rjsierpień — wrze^ 
sień) 28 stopni, co oznacza ok. 40 
stopni w południe. Wcześniejsze 
przybycie do Rzymu celem akli­
matyzacji nie wchodzi w rachubę, 
gdyż upały sprawiają, że przed 25 
sierpnia nie można tam przepro-

nerem czołowych klubów kraju.
Przedstawiając, a właściwie 

przypominając dziś noweno Il-li- 
gowca. oddajemy głos prezesowi 
Polonii. Stanisławowi Frenklowi, 
trenerowi Jerzemu Szularzowi, ka­
pitanowi drużyny Leonardowi 
„Lolkowi" Szczawińskiemu i kie­
rownikowi sekcji p. Władysławo­
wi Soji. Niech oni sami podzielą 
sle z Czytelnikami swymi radoś­
ciami, troskami i planami na przy­
szłość.

wadzać intensywniejszego trenin-

f> OD względem ilości zdobytych 
ł bramek napastnicy grupy pól- 

i ocnej XI ligi wyglądali wiosną przy 
. wych kolegach z ekstraklasy, a na- 
• vet z grupy południowej — jak 

ibodzy krewni, zawodnicy I ligi 
trzelili wówczas 248 bramek, pod- 
zas gdy piłkarze grupy północnej 
zaledwie — 183. Słabiutkie były za- 

, em jej przeciętne: w jednym mę­
żu — 2,77 bramek, w jednej kolej­

ce spotkań-— 16,6 na jedną drużynę 
v całej rundzie wiosennej — 15,3.

; Jesień stała jednak w grupie pół­
nocnej pod znakiem ostrego strzela- 
1 ua. Zdobyto 242 bramki, a więc o 
?;|D więcej, niż wiosną. Trzeba przy 
trym podkreślić, że jest to zasługa 

ie tylko Pogoni Szczecin, Śląska 
Vroclaw i Lecha Poznań, lecz także 

. labszych drużyn z tej grupy, np.

w grupie północnej
przeciętną n« jeden: mecz o,68.: 
BMrdzó słaby to rezultat'przy prze-) 
ciętnej Śląska Wrocław 2,351

Lech '

OTO TABELA STRZELCÓW
GRUPY PÓŁNOCNEJ

RAFAŁ ANIOŁA* 
LEPSZY OD TEODORA

s* ■

•ias| Ruda. Polonii Gdańsk,
iVariy Poznań. Na tym samym po- 
,łomie,* co wiosną, strzelały tylko 
najsłabsze w grupie jedenastki Ma- 
vmontu 1 Górnika Wałbrzych oraz 
ukonii Szczecin i Zawiszy Byd- 
OS7CZ.

)• W sezonie 1958 w grupie tej strze- 
; ono więc w sumie 425, tj. o 5 razy 

vięcci niż w grupie południowej. 
,’atem na północy są też nieco lep- 

przeciętne, o których wspomł- 
■laliśmy na wstępie. Wynoszą one: 

ż:,,22 (jeden mecz), 19,3 (jedna kolej- 
;>a) oraz 35,4 bramek strzelonych 

‘•rzez jedną drużynę w całym sezo-

: i Tytuł króla Strzelców zdobył tu 
lafał Anioła z Lecha Poznań, bro­
niąc skutecznie pierwszej pozycji 

Zajmowanej ńa półmetku. I wiosną 
! jesienią zdobył on po 8 bramek.

, .‘uż za nim z 15 golami kroczy Józef 
•iątek z Pogoni Szczecin i drugi 

: napastnik Lecha, znany i popularny 
i Za naszych boiskach Teodor Anioła, 
i Zasłużony ten piłkarz był przfed la- 
; iy kilkakrotnie królem strzelców 
- | Hgi!
/[ podobnie, jak w grupie południo- 
Zyej — najbardziej bramkostrzelny 

Jiapad posiada nie ta drużyna, któ- 
:a awansowała do I ligi. Na pół- 
!ocy najlepiej strzelającą linię ofen­

sywną posiadała jedenastka Śląska 
/Vroclaw (56 goli), wyprzedzając o 
/ I bramki Pogoń Szczecin. Jeśli cho- 
/•Izi o defensywę, to z ilości straco- 
;Zych bramek wynika, że na rów- 
;/ym poziomie grali obrońcy i bram- 
$ Żarze całej czołowej trójki, tj. Bo- 
Zl:oni, Śląska i Lecha, tracąc po $2 
/ramki. Duży wpływ na taki ukłąd 
, niał mecz Lech — Śląsk, wygrany 
' '■rzez poznaniaków aż 6:1. Gdyby 
Zile to potknięcie Śląska, byłby on 
Strużyną — posiadającą nie tyllćó 

lajlepszy napad, lecz także hąj-
! * tpszą defensywę.
/iW grupie północnej układ tabeli 

•od względem ogólnego stosunku 
' Z>ramkowego jest prawidłowy, 
j ,’lerwych sześć drużyn ma stosunek 
l lodatni, a następne sześć — ujem­

18 — R. Anioła (Lech),
15 — Piątek (Pogoń),
14 — T. Anioła (Lech),
IŻ — Kalinowski (Pogoń), Witczak 

(PiMt N. R.),
11 — Słowiński (Pogoń), Jurecki 

(Sląśk), Gojny (Piast N. R.),
10 — Gogolewski (Lech), Marci­

niak III (Cąlisia),
9 — Pytlik (Arkonia), Waligóra 

(Zawisza), Polok, Markiewicz,,Droż- 
dziok (Śląsk),

8 — Górny (Zawisza), Typek (Pol. 
Gd.), Kązmucha (Warta),

7 — Błażejewski (Śląsk), Rembec- 
ki (Zkwiązą),

6 — Kaźmierczak, Lukoszek, Ptok 
(Arkonia). Świercz (Calisia), Koby­
lański, Kreft (Pol. Gd.), Radziński 
(Warta), Bogacki, Jezierski (Mary­
mont),

5 — Jaworski (Pogoń), Mincdorf 
(Calisia), Płonka (Piast),

4 — Krajewski (Arkonia), Schmidt 
(Śląsk), Wieczorek (Włb.), Łuczak, 
Komasa (Warta), Cirkowski (Pomo­
rze),

3 — Jerominek, Bończak (Arko­
nia), Szreter (Zawisza), Sitko, Zie­
liński, Wesołowski (Pomorzanin), 
Nowacki (Pogoń), Magiera (Wlb.), 
Grobelny, Szymura, Książek (Piast), 
Wojciechowski (Lech), Sobczak, Jer 
zierśki (Calisia),

2 ~ Jabłonowski (Arkonia), Bra­
un, Gross (Zawisza), Musiał Sadłow- 
ski, Błaszyk (Warta), Kajdasiński 
(Piast), Przybylski (Pogoń), Barto- 
szak (Lech), Kumoń, Noga (Włb.), 
Mnich, Kaczmarek, Więcek (Śląsk), 
Kozik, Langner,. (Pol. Gd.), Magryś, 
Jarysz, Sikorski (Pomorzanin), Las­
kowski (Marymont),

1 — Kurzynoga (Pogoń), Wróbel 
(Lech), Ksol, Grześkowiak (Zawi-
sza). Wieczorek, Osuch. J. Anioła
(Warta), Mańka, Ociesa,' Maciejew-
ski. Żakowski, Badak, Chamski
(Włb.), Maciejak, Urbańczyk (Śląsk), 
Helsing, Miklas. Kuchnicki, Gorz- 
kiewicz, Marciniak II (Calisia), Ka­
leta (Piast), Ziółkowski, Grębocki, 
Dolecki. Szczepaniak (Pol. Gd.), 
Adamski, Szulc, Kulczyński, Czer­
wiński (Pomorzanin), Ignaczak, Ba- 
kula, Wiśniewski (Pogoń), Miętkie- 
wicz, Pietrzak (Lech). Dobrzyniec- 
ki, chomiczuk (Arkonia), Olszewski 
(Marymont).

Samobójcze — 8.

grapa północna

Interesuja.cy jest tu jednak zespól 
^. Uasta Nowa Ruda. Pod . względem 
• ,,lości zdobytych bramek (41) zajmu­
je on 4 miejsce, a pod względęfp 
^traconych (55) — przedostatni?. 

; Gorszą defensywę od Piasta miał 
i tylko Marymont Warszawa (59). 
} Przykład ten, jak również Ćoncordli 

; grupy południowej, potwierdza 
>< ‘akt, że decydującą rolę w rozgryw­

kach odgrywają linie ofensywne 
!; lanego zespołu. Nawet przy słabej 
! 'bronie( a niezłym ataku można z
powodzeniem walczyć 
'punkty.

ligowe

ś t Od startu do mety tegorocznych 
ozgrywek najgorszym zespołem 
trupy północnej był warszawski 
Tfarymont, Posiadał on zarówno 

! /jajgorszy napad, jak i defensywę.
’ak więc jego spadek do III ligi 
,est w pełni uzasadniony. Mżryzńońt 
dobył w 22 meczach zaledwie is 

uzyskując wyjątkowo słabiutką

gu. Dlatego też Komisja Lekarska' 
zaleca przystosowanie się zawod­
ników w krajach leżących nieco 
bardziej na północy od Wioch jak 
Jugosławia i Bułgaria i przyjazd 
do Rzymu na 3 dni przed startem. 
Lekarze postulują konieczność 
używania sauny fińskiej. Słynny 
biegacz fiński Paavo Nurmi często 
podkreślał, że swoje wyniki we 
wszelkich klimatach zawdzięcza w 
dużej- mierze właśnie saunie, po­
siadającej doskonale właściwości 
hartowania organizmu. (Jak nas po- 
infobmował wiceprezes PZLA red. 
Jerzy Rybiński, jedną z pierw­
szych .inwestycji w ośrodku w 
Spalę będzie właśnie sauna).

Drugim ważnym zagadnieniem, 
7. którym spotkamy się na Igrzy­
skach będzie odżywianie. PKOl 
już wysłał do Komitetu Organiza­
cyjnego Olimpiady w Rzymie ze­
staw diety, jaką powinni otrzymy­
wać reprezentanci Polski. w od­
powiedzi przyszło pismo zapew­
niające realizację naszych postu­
latów. Sprawy tej będzie pilnował
na miejscu towarzyszący ekipie 
własny kucharz PKOl, który przej­
dzie praktykę na jednym z obo­
zów przedolimpijskich.

DROGA PRZEZ MĘKĘ
— Ciężkie lata Polonii datują 

się od 1952 roku kiedy to opuś­
ciła ona ekstraklasę .— rozpoczął 
trener SZULARZ. Katastrofa na­
stąpiła jednak dwa lata później. 
Mistrz Polski z 1916 roku spadl 
definitywnie do-III Hel.• Przez czte­
ry lala walczyła Polonia o awans 
cło klasy wyższej. Daremnie. Na 
finiszu rywale potrafili zawsze 
nas ubiec. Rok 1958 nie wróżył 
również sukcesów. Polonia wy­
startowała słabo 1 po kilku kolej­
kach spotkań zajmowała czwarte 
miejsce w tabeli, ustępując przo­
downikowi Varsovii o 5 pkt. W 
zespole, zwątpiono w celowość dal­
szej walki, zarząd opuści! rece, a 
kibice... ci byli bliscy rozpaczy.

W takiej sytuacji wypadlo ml
rozpocząć prace z drużyną. 
..stary'* polonista znałem

Jako 
ludzi,

kierujących klubem. Wraz z no­
wym kierownikiem sekcji p.n. pa­
nem Soją rozpoczęliśmy proces 
..odnowy". Zarząd klubu nie za­
wiódł moich nadziel. Zmienił* się 
stosunek do piłkarzy, a mnie dano 
bardziej swobodną rękę w kiero­
wali i u żes po tern.

Nie zrobiliśmy Jednak’ żadnego 
cudu. Po prostu wzmocniliśmy dy­
scyplinę i zwiększyliśmy wymaga­
nia wobec piłkarzy ucząc ich tego, 
w czym wykazywali największe 
zaniedbania. Nasze zdecydowane 1

prezentacyjną jedenastkę, a chłop­
cy dawali z siebie wszystko. To, że 
dziś wyszliśmy z marazmu i za­
stoju jest w głównej mierze za­
sługą trenera i piłkarzy: Groma. 
Radlińskiego, śliwy, Liszki, Gajew­
skiego, Mamczaka, Zelenaya, Igna- 
czaka, Dłuźniaka. Dudka, Cecheli- 
ka, Porcza, jak również kierow­
nictwa sekcji i zarządu klubu.

Wielu znajomych zwraca się czę­
sto do mnie:

— „Lolek, cżemu ty jeszcze 
nadstawiasz swoje stare kości". Ja 
wówczas z uśmiechem odpowia­
dam: „To prawda, że jestem we- 
terariem w drużynie, ale czuję się 
jeszcze na siłach służyć Polonii. 
W życiu sportowym jak i prywat­
nym kieruję się zawsze zasadą 
fair play i dlatego o swoje miej­
sce w drużynie będę walczył w 
dalszym ciągu. Jeśli na pozycje 
stopera znajdzie się ktoś lepszy 
wówczas ustąpię mu miejsca".

NIE ŚWIĘCI GARNKI LEPIĄ
— Tak, tak skończył się jeden 

kłopot, a już na głowie siedzi no­
wy mol — wtrącił p. SOJA. Kiedy 
na wiosnę rozpoczynałem pracę 
jako kierownik sekcji p. n. moim 
najskrytszym marzeniem było do- 
.pomćc- drużynie, ,w. wywalczeniu 
awansu do UjligL-JPÓł roku, okres 
niby krótki, ‘-ala ileż* pracy i wy­
rzeczeń osobistych’’ trzeba było w 
to włożyć. Jószfczc nie ochłonęliś­
my z wrażenia, a już zastanawiać 
się trzeba nad tym, co robić da­
lej? ’

Pragniemy więc stworzyć lepsze 
warunki naszemu zapleczu. to 
znaczy zająć się bardziej utalen­
towaną młodzieżą, piłkarzami A 
klasy, juniorami I trampkarzami. 
Przede wszystkim jednak myśli- 
my o pierwszym garniturze. Osta­
tecznie nie święci garnki lepią, ale 
w II lidze trzeba już „twardo** 
walczyć, aby nie wypaść z obie­
gu. Nie chcemy być jednorocznia- 
kami, i myśląc w .perspektywie o 
dalszym awansie rhusimy wzmoc­
nić naszą jedenastkę. Jdśli sko­
rzystamy z ofert (a to nastąpi na 
pewno) to postawimy na element z 
przyszłością i związany jak naj­
bardziej z Warszawą. Takie jest 
zresztą stanowisko prezesa klubu.

PRAGNĘ DOŻYĆ TEJ CHWILI...
— Jako prezes klubu — podsu­

mował tę rozmowę p. FRENKIEL 
— dbam o całe swoje stadko 
(wszystkie sekcje naszego klubu

— przyp. Red.). Do piłkarzy 
czuję specjalny sentyment. Ich
rola w klubie mierzy się przecież 
popularnością tej dyscypliny spor­
tu w ogóle. Nic więc dziwnego, że

— AZS powinien - jeżeli m3rrv 
o powszechności sportu wśród V 
dentow mówić zupełnie seno 
zrezygnować z utrzymania miedzi 
uczelnianych klubów sportowych 
wycofac się powoli z państwowych 
lig sportowych, stworzyć własny 
wewnątrzakademicki svstem roz 
grywek, skorelowany z wymagania^ 
mi studiów i kieszenią studenckich 
Klubów sportowych. Tylko w iPn 
sposób, koncentrując wszystkie siły 
można osiągnąć rzeczywistą 
wszechność sportu na wyższych u czelniach.

I zaczęło się! Ma rację — wnUu 
jedni, argumentując, ze liczebne 
zwiększyły wymagania wobec siu- 
dentów i chociaż zniesiono formń 
ną dyscyplinę, obciążenie nauka 
znacznie wzrosło, następnie ze 
przeciętny sluuent nie jesi w’ sła. 
nie pokryć wydatków, związanych 
z kosztami wyżywienia sportowca 
stale trenującego na poziomie roz­
grywek lig państwowych, wrębem 
że koszty udziału drużyn AZS w 
ligach państwowych zjadają gro-; 
budżetu całego Związku i na upn- 
wszechnienie sportu forsy już me 
ma.

Większość jednak sprzeciwiła sIp 
wnioskowi mgra Nonasa. skutecznie 
parując ciosy przeciwników. Opo­
nenci twierdzili co następuje: sport 
wyczynowy nie przeszkadza nauce, 
kto niówi inaczej, niech udowodni 
to statystycznie w skali krajowej, 
a nie czepia się pojedynczych przy­
kładów; pieniędzy na upowszech­
nianie sportu w AZS wcale nie 
braknie, przeciwnie sporo kół u- 
czelnianych AZS nie wykorzystują 
przyznanych im kredytów; w wy­
padku wycofania się z lig, dotych­
czasowi azetcsiacy - wyczynowcy 
będą grać nadal, tyle, że w innych 
klubach, a w ogóle — sukcesy wy< 
czynowców są najskuteczniejszą 
propagandą uprawiania sportu.

Większość ma rację, więc i w tym 
wypadku stało się zadość zasadom
demokratycznym: projekt dalszego

zabiegamy o nich Jak o własne [ rozwoju kól uczelnianych w wersji 
dzieci. .. | opracowanej przez Zarząd AZS ze.

Widząc na początku sezonu do- [ stał przs-jęty. Nnwe w trm doku, 
bre wyniki trenera Szularza, nie. menele sprowadza się jędrnie do 
szczędziliśmy w trakcie rozgry- reaktywowania środowiskowych io< 
wek sil 1 środków, aby wreszcie | kręgowych) instancji AZS,' opara 
piłkarze awansowali do II ligi, i tych jednak na założeniach spoić- 
I stało się. W dniu 2 listopada, po I cznej pracy. Reszta dyrektyw jest 
pamiętnym meczu z Czarnymi | zaleceniem stosowania znanvch luz 
Szczecin święciliśmy wielkie po-: środków i metod, o których ja sam 
lonijne święto. — z okazji poprzednich plenarnrdi

Czy jednak ustaliśmy w dąze- zebrań AZS - pisałem w .,PS" ra. 
niach do wyższego celu? zy kilkanaście

— Naszym naczelnym zadaniem' To, że poczynania AZS niewlela 
jest utrwalenie zdobytych podstaw,: dotychczas dały, sprawa masowosrl 
okrzepnięcie i zaaklimatyzowanie | sportu na uczelniach jest nadal 
się druiyny w rozgrywkach II I nierozwiązana. Obowiązują słynna 
ligi. I decyzje senatów niektórych Akade-

A notem? Chciałbym lak naln-e- m!‘ Medycznych o zniesieniu obo.A potem? Chciałbym Ja!< najprę-, 
dzej dożyć tej chwili, aby Polonia i ... _”, .-----walczyła jak równy z równym w -tudiow k^pitalnx pa.ador.s i 

crnlawcm «ksiraklasv 7riaipmv «so- 1 anlynaukowy, krótkowzroczny czyn.S? Ł 2?« i Toż przecież właśnie lekarze - ci,
na to ^złożyć trochę czasu Ariele co tak dohrze zna^ nasz^ i naszych
na to dzieci cielesną mizerotę - są zobo-

I wiązani do apostolskiej walki o
! powszechność w.f. i sportu! Na nie-

pracy i konkretna pomoc naszych 
sympatyków. Pragniemy zmobilizo­
wać rzesze kibiców do wspierania 
klubu* nie tylko moralnie,,, ale . i 
ma.terialni|e. t) tt> będziemy;.zable.- 
gać. :

Wysłuchał 1 napisał
Z. Mejer

aotatnne
WitKARZA

wiązkowego w.f. na I
studiów

| których uczelniach tęwa wojna na­
uczycieli w.f.: ze: S,tgdiów w.f. z 

. klubami i kolami !A^.- Każda stro* 
na ciągnie w sWÓją stronę,' a ?.óz 
stoi na. miejscu. Dalej Ministerstwo 
Szkół Wyższych dużo buduje, ale 
zapomina, niestety, o urządzeniach

Pragnąc położyć kres plotkom na 
temat zmiany barw klubowych, ka­
pitan drużyny Budowlanych Opole 
(obecnie ODRA Opole) Jarek zło­
żył na ostatnim zebraniu aktywu 
piłkarskiego oświadczenie w imie­
niu całej drużyny, że żaden z za­
wodników nie opuści zespołu, a 
wszyscy dołożą maksimum wysiłku, 
aby w przyszłym roku wejść z po­
wrotem do ekstraklasy.

Również senior drużyny Budow­
lanych Klik zdemontował pogłoski 
o swym wycofaniu się z czynnego 
uprawiania piłkarstwa. W sezonie 
1959 będzie do dyspozycji kierow­
nictwa klubu.

sportowych. powstają
wielotysięczne osiedla akademickie 
hez jednego nawet boiska (Lublin, 
w którym Katolicki Uniwersytet 
Ludowy urządza obozy sportowe dla 
studentów! To też o czymś mów:), 

Lista niezalat wionych spraw prze­
ciąga się, chociaż dopiero zacząłem 
pisać. A działacze AZS, zajęci tro­
skami o losy ligowych zespołów 
(i tu mgr Nonas ma świętą racje) 
i partykularnymi interesikami swo-
ich klubów, umieją sforrr.ulo-
wać programu walki z tymi zjawts* 
kami, a podejmowane w ostatnim 
roku próby nie doprowadziły do 
poprawy. Gorzej — „góra" AZS 
wyraźnie zadowolona krajowy­
mi 1 zagranicznymi sukcesami spor­
towców Związku nie dostrzega wie­
lu swych obowiązków i zadań, nie 
dostrzega na jak płytkich nieraz 
wodach płynie lódż akademickiego 
sportu. Sterniku — obudź sięi

Stanisław Bardyn

konsekwentne postępowanie
raziło** 
wierzyć

zawodników. Zaczęli
„za- 
oni

swoje siły. Rozpoczęła

Obsada poszczególnych 
przedolimpijskich przez 
będzie zapewniona, choć 
na trudności ze względu
możność uzyskania 
karzy z właściwych 
na tak długi okres.
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się zacięta walka o każdy punkt. 
To była prawdziwa droga przez 
mękę.

NIEZNOŚNY „ STARZEC*
— Trud trenera i kierownictwa 

sekcji opłacił się sowicie. Na je­
sieni zdobyliśmy mistrzostwo okrę­
gu i droga do II ligi stała przed 
nami otworem. Jako kapitan 1 naj­
starszy wiekiem piłkarz Polonii — 
lu 361etni LOLEK SZCZAWIŃSKI 
pogłaskał się po dość zaawansowa­
nej łysinie — mogę najwięcej o tym 
powiedzieć. Nasz awans do II ligi 
zawdzięczamy przede wszystkim 
..nosowi" trenera 1 wysiłkom całej 
drużyny. Szularz . umiał ustawić re-
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CO Z TEGO,
że wygrali z Malmó?

W PONIEDZIAŁEK, 10 bm. po­
żegnaliśmy miłą drużynę ho­

kejową ze Szwecji FF Malm’ó. Be- 
niaminkowi I ligi nie udało się 
wygrać ani jednego z 6 spotkań z 
Polakami, a bilans bramkowy wy­
niósł ogólnie 30:15 na korzyść go-

czyły się dla Polaków przewagą 
zaledwie jednej bramki.

PODSTAWA: 
JAZDA I MYŚLENIE

spodarzy;
Początkowo' łatwe, potem co

raz trudniejsze zwycięstwa na­
szych zespołów nad Szwedami 
wprowadziły nieco zamętu w oce­
nie wartości obu stron, dlatego te­
raz, na zimno, po zobaczeniu pię­
ciu z 6 rozegranych spotkań mo­
żemy przeprowadzić analizę zda­
rzeń na lodowiskach Warszawy i 
Katowic.

Przede wszystkim mała metryka 
drużyny gości. Szwecja, jak wia­
domo, jedna z 5 potęg hokeja na 
lodzie, dwukrotny mistrz świata i 
8-krotny mistrz Europy, ma sze­
roko rozwiniętą tę dyscyplinę spor­
tu, której czołówka opiera się na 
rozlicznych rozgrywkach ligowych 
144 zespołów. Tak więc wejście w 
roku ubiegłym FF Malmó do gru­
py 16 zespołów ekstraklasy stanowi 
już o niewątpliwej wartości tej
drużyny, w 
identycznie 
drugnligowa

roku ubiegłym, w 
tym samym okresie,

Malmó
la czołowy zespół

zdeklasowa* 
NRD Dynamo

WW, wygrywając z nim dwukrot­
nie 12:2 i 7:3. *

Jakim więc cudem zarówno Le­
gia, jak i Górnik stosunkowo łatwo 
rozprawili się z tym zespołem?

Sądzimy, że złożyło się na to 
kilka elementów. Niewątpliwie 
przeciwnik nie był jeszcze zbyt 
dobrze przygotowany do sezonu (co 
zresztą potwierdzało się z każdym 
następnym meczem, kiedy grał on 
co raz lepiej), a zespoły polskie 
miały już wystarczającą kondycję 
i szybkość na skutek wczesnego 
rozpoczęcia sezonu (zgrupowanie 
i turniej w Łodzi). Ponadto Szwe­
dzi przyjechali tylko w trzynastkę, 
co dawało już duży handicap dla 
Polaków.

Trzecią, nie mniej ważną przy­
czyną jest fakt, że hokej w wy­
konaniu polaków. to gra wybitnie 
siłowa, z nastawieniem bezwzględ­
nego wygrania meczu, a Szwedzi, 
błyszcząc od czasu do czasu zagra­
niami, na które Polacy nie potra­
fili często znaleźć recepty, wyka­
zywali, że więcej, grają dla samej 
sztuki. Dopiero w spotkaniach z 
kadra widać było, że chłopcom tym 
wyraźnie zależy na zwycięstwie, 
toteż wyniki* tych spotkań zakoń-l

Niestety, nie tylko gra Szwedów 
była powodem korzystniejszych 
dla nich wyników w ostatnich 
dwóch meczach. Kiedy ni zakoń­
czenie zapytaliśmy gości, co jest 
największym atutem polskich ho­
keistów, pokazali wymownie na 
bicepsy, natomiast na pytanie co 
jest u naszych najsłabszego — po­
kazali niedwuznacznie na głowę. 
Jedynie „polski Tumba", jak na­
zwali oni Kurka, gra z głowa i 
gdy on przejmował krążek, Szwe­
dzi nastawiali się specjalnie na 
niego, negliżując innych graczy.

Mimo, że Szwedzi nie pokazali 
swoich pełnych umiejętności moż­
na było jednak na ich tle stwier­
dzić, u wielu naszych graczy b. 
słabą jazdę na łyżwach, braki tech­
niczne, a przede wszystkim brak 
taktycznej myśli, którą zdradzał 
jedynie I atak Legii w spotkaniu 
klubowym. Błędy taktyczne szcze­
gólnie ostęo wyszły w zespole Ka­
dry, co byłoby jeszcze jednym do­
wodem, że praca w klubach dała 
już pewne wyniki.

TEGO NIE MOGLI ZROZUMIEĆ
Hokeiści Malmó nie mogli jednak 

zrozumieć, że w grach z drużyna­
mi klubowymi nie mieli prawię 
szans na wygranie, a z Kadra przy 
łucie szczęścia mogli wygrać. Za­
gadnienie to, niestety, nie jest tyl­
ko specyfiką hokeja. Niechęć re­
prezentowania jakichkolwiek in­
nych barw, poza barwami swego 
podwórka jest spotykana i w in­
nych dyscyplinach sportu, ale nie 
to tylko było przyczyną słabości 
naszej reprezentacji.

Taka gra zespołowa, jaką jest 
hokej, wymaga nie tylko zgra­
nia, ale nawet wyćwiczenia odru­
chów warunkowych. Tu często 
akcja powinna wyprzedzać myśl. 
Dlatego to Kanada wysyła . na 
mistrzostwa drużynę klubową, Cze- 
chosłowacy zamierzają uczynić to 
samo w tym roku, Związek Ra­
dziecki zestawiając ' reprezentację 
nie rozbija na ogół zgranych for­
macji klubowych. Tylko w Polsce ( 
musi być inaczej.

Na lód w Warszawie wyszli do , 
gry w jednym ataku hokeiści, któ­
rzy nie grali ze sobą od miesięcy, ! 
albo wcale. Grali ze sobą dwaj 1 
środkowi napastnicy, tłocząc się w . 
efekcie niemal cały cżas środkiem J 
boiska. Jeśli się do tego doda, że ‘ 
obrona nie rozumiała się z napa- ; 
dem, to mamy dopełnienie obrazu 2 
naszej „polskiej drogi” do wyczy- .

nu w hokeju. Tłumaczenia, że >>'l 
to zestaw próbny, nie wytrzymują 
krytyki, gdyż eksperymenty takie 
nie powinny być dokonywane na 
oczach wielu tysięcy kibiców, 
których można jedynie zrazie do 
reszty do hokeja, a zawodników 
wyprowadzić z równowagi, której 
i tak nie mają na zbyciu.

Zbliża się okres rozgrywek u* 
gowych i klubowych turniejów 
międzynarodowych. Drużyny nasze 
okrzepną nieco technicznie i tak­
tycznie. zgrają się. a kiedy nadej­
dzie dzień największej próby na­
szego hokeja, udział w mistrzost­
wach świata — czy znów zarżnie­
my burzyć ten dorobek i zarzynać 
zgrywać na siłę dwóch środkowych 
napastników?

OBY PO RAZ OSTATNI
„Bohaterowie" z Garmisch Paf* 

tenkirchen żyją wśród nas i 17114 
mo przeróżnego rodzaju kar i Pu' 
blicznych pręgierzy daja o sobie 
znać, a co gorsza zarażają nowe
zastępy graczy. A przecież chę­
tnych do bitki w naszym narodzie 
nie brak. Przy tak sprzyjającej 
atmosferze można przypuszczać, zc 
pozostając daleko w tyle za spor­
towym poziomem zawodowego hn. 
keja kanadyjskiego zdystansujemy 
go niedługo w zakresie „rozrobek 
na lodzie.

Nic. tylko jednak winni są za­
wodnicy. Duży udział w tycli 
„osiągnięciach” maja, niektórzy 
dziewie. Dwa mecze spośiód 6 
rozegranych ze Szwedami były t’" 
go niezbitym przykładem. Wokor 
tafli wytwarza się zaraz atmnsfcia» 
której nikt nie może opanować. 
Zawodnicy nie uznają autorytetu 
sędziego, sami wymierzają sob.o 
sprawiedliwość. sędziowie zss, 
poza mylną czasem interprctacią 
sytuacji na lodzie, wydają spóźnio­
ne werdykty poci presja graczy 
lub publiki, a co gorzej, czasem 
„nadrabiają zło" wywołane przez 
siebie, wyrzuceniem za bandę bf” 
gu ducha winnych przeciwników 
pokrzywdzonej przez siebie dru­
żyny. . .

O ile w wykazanych pouyzei 
niedociągnięciach — w jezuzte, 
technice i taktyce sa Jednak pew­
ne oznaki poprawy na lepsze, o ; *• 
le zachowanie się zawodników i 
sędziowanie nie ruszyło am 
krok z miejsca. W zbliżających sie 
rozgrywkach ligowych powinno s e 
przede wszystkim zwrócić uwagę na 
poprawę tego stanu rzeczy.

Trzeba przyjąć za zasadę, że wat­
ka na lodowisku nie może stać w 
Sprzeczności ze sportowymi i ’ 
chowawczymi elementami hokeja 
za cenę wyniku.

Witold Domański
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Przed pierwszym
„męskim” rzutem do kosza
w sobotę po południu hę. 

śzięmy świadtaml emocjonują; 
.k spotkań I ligi koszykarzy, 

K* od soboty aż do połowy grud- 
s, będziemy dyskutować, kryty. 
ko«ać. chwalić 1 ganić czołowych 
nsszrch koszykarzy i te „nowe 
«arie "• które zespoły zamierza- 
I, wprowadzić w bieżącym sezó- 
D, do grv. Aby ułatwić sobie te 
Jskusja.. co by było, gdyby... 
warto przypomnieć - w Jakich 
.kładach będą występować druty- 
ny Jakie sposoby ęry zamierzają 
.losować i Jakie zaszły osobowe u. 
inpdnlenla w kruszejących nieraz 
składach zespołów ekstraklasy.

Odpowiedzi ne te pytanie ze­
braliśmy za pośrednictwem na- 
„ych stałych korespondentów, 
którzy rozmawiali z trenerami,' 
w:ql,dnle kierownikami drużyn 
^straklasy. A więc...

NIEWIELE ZMIAN

■wankowie tren.ra t Dylewleza. 
rt5ll J•w^|l,^8B, taktycznym — 
stwierdzą trener — zespół Jest do. 
!I3J,Lnliwtal. U- 
«łPMJ. pozostałym drużynom. Je­
żeli wylrjyma kondycyjni. d,ż. 
KI. DOj. tO,„

trochę nowości
Minimalne zmiany zajdą w war­

szawskim AZS, obok dwójki repre­
zentantów Nartowsklego, Sitków, 
skl.go oraz Nleińsklego I Will, 

nowy nabytek 
AZS AWF — Piwowar. AZS zosta-

nie niestety osłabiony na całą 
pierwsza rundę brakiem Grzybow­
skiego, który z powodu przewlek­
łej choroby zmuszony Jesfkpauzo. 
wac. Trener Z. Olesiewicz? zamie­
rza w pełni wykorzystać także 
długonogiego Blautha, no 1 gra­
jącego coraz skuteczniej Lechow­
skiego.

SUKCES 

polskich gimnastyczek 

w Kopenhadze

W starym składzie grać bedzie 
ncemistrz Polski, LEGIA W-wa, 
csU bowiem młodzież wystawie. 
C(1 na ciężkie próby ligowe do 
drużyny Legii U. która występuje 
,■ || lidze. Przez pewien okres 
c-asu niewiele będzie można wy- 
n,HCać od naszego reprezentanta 
Pstrokońskieąo, odbywającego o- 
barnie służbę wojskową i nic zaw- 
f-= mogącego brać udział w tre- 
nokach. Majer odniósł kontuzję 
mci i przez pewien czas będzie 
-i iszony pauzować. Oczywiście i 
Pawlak. Appenheimer, Golimow- 
iki, Kamiński, Bednarowlcz — to 
janal trzon zespołu.

Krakowska WISŁA oprócz sta. 
rwh rutyniarzy, a więc Pacuły, 
Wawry, Wójcika, Murzynowskieqo 
■ .aż zaliczonego do rutyniarzy

Trenerzy 
zdradzają

swoje zamiary

Niewodowskiego. forsować ’ bedzie 
młodzież osobach: Palety. Czer-1
nichowskiego t MośCińskiego. Wisła
za:nie:ąa powrócić do gry, która 
swe2o czasu przynosiła Jej nie- 
«ątphwe sukcesy, mianowicie do 
huraganowych szybkich ataków, 
(n z tego wyjdzie, niedługo bę- 
dzicmy mogli sprawdzić.

ŚLĄSK Wrocław także nie wpro- 
Tsdza żadnych prawie zmian tak- 
ircznych i osobowych. Stawia 
p-z«de wszystkim na dobrą kon. 1 
dyc|,, izybkoić i pełne wykórzy. ! 
danie zasłon. Wilczewskiego, 
świątka, Wybieralskiego, Maty, 
■ika. Kasińskiego i innyeh uzu­
pełni Jedynie młody i dobrze sie 
Kponiadaiąćy Frellklewicz.

GWARDIA Wrocław ma trudnoś- i 
cl r Kopciem, który po skończeniu 
stadiów pracuje w Świdnicy, a 
wiec nie może regularnie uciesz, 
czać na treningi. Trzon zespołu 
razem 2 Kopciem tworzyć będą 
Stawinoga. Mach, Miodowśkl, iy- 
bura, Swiea. „Łatwo nie bedzie, 
ale jakoś radzić sobie trzeba" — 
nówi trener A. Piechura.

Benlaminek WĄRTA Poznań to 
tespół naszpikowany dobrze zna. 
nyml nam nazwiskami, dość tu wy­
mienić Chudzińskiego, Dopieraiskte- 
qo, Jaśkowlaka, Kalka, Ostańsklego, 
Ltśnlczaka. Są to „starzy" wycho.

HCĄC zapoznać na- 
szych Czytelników i 

zwolenników koszykówki z 
zamiarami poszczególnych 
drużyn ekstraklasy koszy­
karzy, zadaliśmy trenerom 
lub kierownikom drużyn 
następujące pytanie:

— Jaką lokatę spodzie­
wacie się zająć w rozpo­
czynających się rozgryw­
kach ekstraklasy?

Oto odpowiedź na to py­
tanie. W nawiasach podaje- 
my miejsca, jakie drużyny 
zajęły w poprzednim sezo­
nie rozgrywek.

LECH Poznań — tr. J. Pa- 
trzykont: — Niełatwo damy so­
bie wydrzeć tytuł mistrzowski 
(1).

LEGIA w-wa — tr. T. UJa- 
towski: — Mamy zamiar upla­
sować się co najmniej w pierw­
szej trójce (2).

WISŁA Kraków — kler. .1,
Janowski: W tym sezonie
mamy szanse zdobyć 3, 4 lub 
3 miejsce (3).

AZS W-wa — tr. Z. Olesle- 
wieź: — Chyba nie gorsze jak 
w ubiegłym sezonie (4).

AZS Toru* — tr. E. Kucza: 
— Prorokami nie jesteśmy, ale 
ambicją naszą jest zająć moż­
liwie najlepsze miejsce (5).

POLONIA W-wa W.
Maleszewskl: — Trudnó cóś po­
wiedzieć, w każdym razie lep- 
•ze niż poprzednio (6)

AZS Toruń ma już trochę szer. 
sze zamierzenia. Do gry wprowa­
dza własnych wychowanków: Woj­
ciechowskiego, Szulca, Kolę oraz! 
Franclszoka, który niebawem za-1 
sili ten groźny zespół. Dzięki te. 
mu zawodnikowi, będzie można u- i 
rozmalclć sposób gry, stosując i 
zagrania na dwóch obrotowych, a
to Juz jest coś nowego z taktyki. 
Poza tym AZS pozostanie przy 
forsowaniu szybkich ataków, któ­
re zawsze były najsilniejszą bro- 
nią toruńczyków.

SPARTA Nowa Huta pozostaje 
wierną strefie: — To Jednak do­
bre lekarstwo na różne zespoły, 
a zwłaszcza na przeciwstawienie 
■If szybkim atakom mówi tre- 

I ner wojewoda. Skład uzupełnią 
, Włodarczyk I Wojnarowlcz. Sparta 
| właśnie dzięki stosowaniu obrony 
strefowej I Szybkiej gry. zawsze 

I była irrożnym I nieobliczalnym 
■ przeciwnikiem, nawet dla czolów.

ŁKS Łódź corocznie, dzięki pra­
cy trenera A. Kuleszy, wprowa­
dza! do gry własnych wychowań- 

1 ków. W tym sezonie zamierza wy- 
j próbować Kłosa, Nowakowskiego 

1 Tomaszewskiego, którzy grać 
będą obok zaaklimatyzowanego Już 
w pierwszej drużynie Dąbrowskie­
go, no I znanych — Maciejew­
skiego, Kwaplsza. Skrzeezkowskle­
go 1 innych..

TU ZNACZNIE CIEKAWIEJ

Na koniec zostawiliśmy druży-
w których zobaczyć będzie

można najwięcej nowości. 
A więc LECH Poznań stosować

bedzie ten sam system.
przyniósł mu w zeszłym roku ty­
tuł mistrza. Żelazna obrona, kon­
sekwencja w realizacji założeń.
szybkie ataki to podstawowa
taktyka mistrza Polski. Zobaczy­
my, Jak spisywać się będą nowe 
nabytki w osobach króla strzel­
ców Polonii Leszno i Włókna 
Gniezno — zawodników Borowego [
i Łopatki. Z.własnych wychowań.) 
ków grać będą: . Hołowiecki, Pa- j

J. Mulak 
I W. Gierutto 
już w Barcelonie
W CZWAftTEK, 12 bm.. wyjeeha- 
’’ la do Barcelony na Kongres 
Międzynarodowej Federacji Lekko­
atletycznej (IAAF) delegacja PZLA 
w składzie: Witóld GIERUTTO i 
Jan MULAK. Prezes Polskiego 
Związku Lekkiej Atletyki Czesław 
Foryś nie wyjechał z powodu na- 
głej choroby.

Kongres barcelóński odbędzie się 
« dniach 15—18 bm.----- ..—_ Najważniej- 
uym punktem obrad będzie spra- 

przyżnania organizacji mi- 
itizostw Europy w 1982 r. Wśród 
p.śstw kandydujących do organi- 
tseji zawodów będzie m. In. Pol-

- Szanse otrzymania organizacji 
mistrzostw w 19*12 r. są znikome 
- powiedział przed odjazdem wice­
prezes pzla Jań Mulak — Polska 
nie posiada we władzach IAAF 
:»rch przedstawicieli i podczas 
(losowania takie państwa Jak Wiel­
ka Brytania czy NRF Będą miały 
nad nami wielką przewagę. Znacz­
nie ważniejsza wlęć będzie dla nas 
sesja kalendarzowa IAAF, na któ­
rej uztalona zostaną międzynaco 
dowe spotkania. Przeprowadzimy 
penadto szereg rozmów z przed­
stawicielami Innyeh państw w 
sprawie kontaktów. Jednym z naj- 
vainiejizych dla nas spotkań w 
usu r. będzie projektowany niecz 
:e Związkiem Radzieckim w War- 
luwie. Jeśli spotkanie pierwszych 
reprezentacji nie będzie mogło 
dojść do skutku, wówczas pósta- 
ramy tlę o zakontraktowanie me­
nu Warszawa — Moskwa, który 
- jak myślę — będzie równie eit- 
kiwy,

donosi agencja Reutera, pre- 
wler angielski Mac Milian zapowie- 
dział w czwartek, 13 bm., że rząd 
angielski nie zamierza udzielić pó- 
ffocy w eelu sfinansowanie lekko­
atletycznych mistrzostw Europy 
W r., w wypadku gdyby miały 
one mieć miejsce w Wielkiej Bry­
tanii. Domagała się tego w swej 
interpelacji w Izbie Gmin parla­
mentarzystka labourzystowska Elai- 
m Burton, mistrzyni Anglii w 
sprintach w 1920 r.

Mac Milian uważa za słuszne, że 
?’ad pozostawi tę sprawę orgśńi- 
jacjom sportowym, bowiem np. 
tegoroczne Igrzyska Imperium Bry­
tyjskiego w Walii nie wymagały 
?adnej subwencji i przyniosły na- 
^e’ pokaźny dochód. Również O- 
limpiada Londyńska w, 1948 r. zo­
rała przeprowadzona bez żadnych 
tuowencji. (PAP)

Cracovia 
odpowiada:

Piątku t audycją radiową 
w notatkami w prasie w sprawie 

gjperownictwa” piłkarzy tiudo- 
nl!??cłł zarząd Cricovii na- 
«estał list treści następującej:

Narząd Craeovli stwierdza, ia Je- 
1 źe,° «Bonków, Leopold Ko- 

«Pka był w dniu 31 października 
opolu, nie będąc upoważniony 

ń® przeprowadzenia 
"“'cokolwiek rozmów zarówno z 
nUJ'!? K' 8- Budowlani jak 1 
"wodnikami.

?' K' Cracovia siwier- 
!?■ » Je,t daleki od jakiehkol- 
kl» "”tod kaperowania żawodni-

• ‘5™ '«W. *'
, m ««‘atnieh dwóch lat 

korzy,tal z żadnych za- 
uSi £w •""Fe" *u*y» « wpzo- 
'•«Munte drałya5' ‘ WU' 

»u*jjc n* względzie długoletnią 
Ioin.’A’nną działalność społeczną 
«łapki, zarząd udzielił mu zuro- 
br • "M^wiienla. Pozoatałe oao- 
wtó,ml?nlo*e w IUeit KS „Budo- 
'luu nie ią członkami klubu.

Za zarząd:
, TTezej mgr t. Bejduell

SPARTA Ne Huta — tr. 
Wójtwoda: — Będziemy 
starali uplasować w środku 
beli (7).

Śląsk Wrocław — tr.

się

Stasik: — w każdym razić w 
pierwszej ósemce (8).

ŁKS Łódł — kler. M. Buga- 
Jewski: — Jesteśmy skromni, 
ale chcemy wywindować się 
klika miejsc w górę (9),

GWARDIA Wrocław —■ |rr 
Piechura: — Będę zadowolony, 
jeżeli utrzymamy się w ekstra­
klasie (10). .

WARTA Poznań'— tr. E. Dy- 
lewlcz: — Ambicją naszą jest 
utrzymanie się w I lidze (be- 
niaminek).

SPÓJNIA Gdańsk — tr. t. 
Lełonkiewicz: — Piłka jest 
okrągła, lokata wielką niewia­
domą (benlaminek).

szlagierem inauguracji
Już w pierwszym dniu rozgrywek 

I ligi koszykówki drużyn męskich 
dochodzi do niesłychanie ciekawych 
pojedynków, których zakończenie 
będzie niewiadome na pewno do 
ostatniego gwizdka sędziego.

W Krakowie Wisła i Sparta grają 
z Lechem i Wartą. Benlaminek stoi 
na ciężkiej pozycji i na tym grun­
cie niewiele dajemy mu szans na 
wywiezienie z Krakowa zwycięstw. 
Natomiast meez Wisła — Lech Jest 
wielką niewiadomą. Mecze tych dru­
żyn zawsze należały do najciekaw­
szych w lidze i kończyły się... róż­
nie.

Pierwsze punkty są jednakowo 
ważne dla obu zespołów. Tu strefa, 
tam żelazna obrona każdy, swego, z 
obu stron zapowiadane szybkie ata­
ki, tó powinna być, nawet na po­
czątek rozgrywek, prawdziwa sje­
sta koszykówki w najlepszym wy­
daniu.

Sparta może raczej Uczyć tylko 
na zwycięstwo nad Wartą.

Z KOPENHAGI powróciły wrąz 
z trenerem R. Radojewskim 

nasze czołowe glmnastycżki — Da­
nuta STACHÓW 1 Natalia KÓ- 
TOWNA, które startowały w trady­
cyjnym turnieju, organizowanym 
corocznie przez Duński Związek 
Gimnastyczny. W turnieju tym 
brały zazwyczaj udział zawodniczki 
państw skandynawskich, które nie 
zaliczają się do czołówki gimna­
stycznej Europy. Zaproszenie, ja­
kie otrzymały w tym roku Polki, 
należy przypisać prawdopodobnie 
pragnieniu podniesienia poziomu 
turnieju l zwiększeniu jego atrak­
cyjności przez organizatorów,

W zawodach startowało ogółem 
10 gimnastyczek. Nasze dziewczęta, 
występując w towarzystwie Dunek, 
Szwedek I Jednej NorWetkl, wypafc 
dły na ich tle bardzo korzystnie 
i oczywiście zwyciężyły. Turniej 
wygrała Danuta STACHÓW, osią- 
gając w wieloboju dowolnym 37,58 
pkt. Natalia KOTOWNA zajęła dru­
gie miejsce z wynikiem 0 6,05 pkt. 
gorszym. Dalsze dwa miejsca zaję­
ły nasze dobre znajome — sympa­
tyczne Szwedki, które pamiętamy 
z turnieju warszawskiego — Moni­
ka Eifln — 37.15 t Eva Riidell — 
37,05. Piata była zawodniczka Nor­
wegii Johnsen — 35,55.

Zawody odbywały się w bardzo 
pięknej sali, wyposażone! jednak 
znacznie gorzej, niż nasze hale gim­
nastyczne. Ćwiczenia wolne zawod­
niczki wykonywały na gołej podło­
dze, nie pokrytej nawet filcem. 
Ćwiczyły również bez muzyki. Na­
sze dziewczęta powróciły Jednak z 
miłym wrażeniem niezwykle ser-, 
decznego przyjęcia, jakiego doznały 
w Danii; Występy ich podobały się 
bardzo duńskiej publiczności.

W wyniku wizyty trener Rado- 
jewskl nawiązał kontakty z przed­
stawicielami gimnastyki norwes­
kiej, którzy pragną przysłać na je-

Drużyny AWF 
i studenci CSB

wełczak, bracia Pięta, no a żelaz-1 ryzArimi Arzn in 
nej piątki Fęglerskiego, Młynar-1 W y VlvZicl |d> 
czyka. Świerczewskiego. Pudelewi- J J *
cza i Blewąski nie trzeba chyba 
nikomu reklamować.

POLONIA W-wa dostała także 
potężny zastrzyk odmtódzeniowy. 
Paru dobrych zawodników Sparty 
W-wa. zasiliło jej szeregi, a trener 
W. Maleszewskl. rlużo sobla obie-

w turnieju siatkówki
W piątek 14 bm rozpoczął się w 

salj AWF w Warszawie międzyna-
cuje — może jeszcze nie w tym i rodowy turniej siatkówki zorgani- 
sezonie. ale w przyszłości — po i zowany z okazji Tygodnia Studen- 
Jędrzejewskim, Herbstclo (190 ta i 50-lecia AZS. W pierwszym dniu 
cm), Wasilewskim. Klemczynskim spotkały się żeńska drużyna studen- 
I Matejce. Wlchowski. Zagórski.! tek CSR z mistrzem Polski AZS 
Bugaj. Karbownicki mają już wy-j AWF, następnie w konkurencji mę- 
robloną markę, a ponieważ zespół i sklej reprezentacja studentów CSR 
pracówał wybitnie nad przyśpie-s oparta na Slavii Praga I reprezen- 
szeniem gry. razem będą tworzyć: tacja Belgii oraz mistrz Polski AZS 
dobrą i b. groźną drużynę. ! AWF z AZS Łódź.

Ostatnia wreszcie — SPÓJNIA purwc?» cnntirani.Gdańsk obok znanych Dronicza, , p,erwsz« spotkanie pomiędzy siat- 
Kapińskiego, Dregiera, Brombera karzami CSR i Belgii odbyło się bez 
i Rachwalskiego, wprowadza aż historii. Czechosłowacy przewyższali 
(bJawoPinUodzl®ż^ swoich P««*wnik0w co najmniej o
Frechowlcza, Więlczyńsklego,. Bi. 
dasa i Pietraszkiewicza. Ze wzsle- 
riu na krótki staż młodych zawod­
ników. stosowane będą stare kon­
cepcje gry.

■ -' Jak z powyższego widać dość 
dużo' -„młodzieży" wprowadzają 
zespoły w swoje szeregi, co :na- 
leży zapisać na Ich plus. Czy 
młodzież ta w pełni będzie mogła 
być wykorzystana, czy spełni po­
kładane w niej nadzieje, w 
znacznym stopniu zależeć będzie

klasę i zwyciężyli łatwo w trzech 
setach 15:3, 15:3, 15:8. Najlepszym do­
wodem nikłych umiejętności Bel­
gów jest fakt, że cale spotkanie 
trwało zaledwie pól godziny..,.,,

Spotkanie mistrza Polski slatka-

od niej samej.
„Jak się trenuje

gra' mówi
tak się

staroamerykań-
sicie przysłowie, a że Ameryka­
nie znają filę na koszykówce, to 
wszyscy wiemy.

Wisła - Lech cydowane zwycięstwo odniosły Pol­
ki w stosunku 3:1 <14-16, 15:9, 15:13, 
15:7).

W drugim męskim meczu pomię­
dzy bratnimi drużynami studentów 
Warszawy i Łodzi doszło do zacię­
tej 1 porywającej chwilami widow­
nię walki, która zakończyła się wy­
graną drużyny warszawskiej w sto­
sunku 3:2 (16:14, 5:15, 19:15, 15:4, 15:9).

Losy tego spotkania toczyły się 
ze zmiennym szczęściem raz na ko- 

"zapowiada” się rZyŚĆ 8°sPOda”-y raz na korzyść 
Obie drużyny gości, przy czym siatkarze Łodzi 

forsują szybką grę, obie doskonale wykazali dobrą formę choć miejsca-

spotkań koszykarzy II ligi
Podobnie jak w Krakowie, będzie 

1 w Toruniu. AZS toruński gra z 
AZS W-wa i Polonią. Warszawscy 
akademicy już na starcie stoją na 
gorszej pozycji, brak im bowiem 
Grzybowskiego, a to jednak dla tej 
drużyny wiele. Toruńczycy u sie­
bie zawsze byli szczególnie groźni, 
bo przecież publiczność znana z 
huraganowych dopingów także ro­
bi swoje. Również drugi mecz w
Toruniu z Polonią 
bardzo atrakcyjnie.

strzelają I dlatego trudno coś ty-
pować.

W obu meczach gospodarze są w 
lepszej sytuacji. Benlaminek gdań­
ska Spójnia, przyjmująca zespo­
ły warszawskie raczej przegra oba 
swoje mecze.

Wreszcie trzecia para gospodarzy 
ma Już łatwiejsze zadanie: spoty­
kają się ŁKS i Legia ze Śląskiem i 
Gwardią. Śląsk może nawiązać rów­
norzędną walkę w obu wypadkach, 
Gwardia w tej chwili nie jest ra­
czej dó tego zdolna. i

den z naszych obozów «kolanle­
wych jedną zawodniczkę wraz ż 
trenerem.

Nasze Zawodniczki oraz trener Ra- 
dojewski prosto ź podróży udali się 
do AWF, gdzie Od 9 bm. odbywa się 
trcnlnęowo-szkoleniowe zgrupowa­
nie naszej kadry. Przebywa na nim 
ogółem 26 zawodników i zawodni­
czek. Dla gimnastyków kadry B 
Jest to obóz treningowy przed cze­
kającym ich startem w międzypań­
stwowym meczu drugich reprezen­
tacji Polski I Węgier, który odbę­
dzie się w Budapeszcie w dniach 
22 I 23 bm.

W spotkaniu tym mogą brać u- 
drial Jedynie 'gimnastycy, którzy 
nić startowali w ostatnich mistrzo­
stwach świata w Moskwie. W skład 
drużyny kobiecej wejdą: Solarzowa, 
Mądra. Dziuba. Rociek, Kulplńska 
i Koska, męskiej zaś: Solarz, O- 
grodnlk, Deska, A. Wronka, Symo- 
nowlcz I Hawelek lub Kucharczyk. 
Jako trener zespołu kobiecego-wy- 
jedzle na Węgry Helena Rakoczy, 
męskiego natomiast Jędrusik.

Na zgrupowaniu zawodnikami o- 
plekują sle ponadto trenerzy Nos- 
klewlcz, Lewicki I Radojewskl. 
Oprócz normalnych zajęć gimna­
stycznych, zawodniczki mają co­
dziennie przeszło dwugodzinne ćwl- 
cz.enla baletowe pod kierunkiem 
choreografa ośrodka śląskiego — 
Z. Czyżewskiej.

Ej
Z WYPRAW POLSKICH PIŁKARZY ZA GRANICĘ

Menaier Ukraińczylf, do trenera, drużyny mistrza Polski 
Władysława. Króla:

— Ze są zmączeni ciężkimi podróżami — no, przecież ja też 
jeżdżą z wami na wszystkie mecze, a doskonale się czują...

rys. E. Alaszewski

KKÓIKO
Celuloidową piłeczką 

o Puchar „PS“
O Puchar Przeglądu Sportowego 

walczyć będą w sobotę 1 niedzielę, 
podczas ogólnopolskiego klasyfika 
cyjnego turnieju renisa stołowego 
w sali Skrj' w Warszawie, czołowe 
nasze zawodniczki. Jest to już o- 
statni turniej klasyfikacyjny, któ­
ry ma wielki wpływ na tabelę naj­
lepszych pingpongistów i pingpon­
gistek Polski w roku 1956. Między
innymi na podstawie
lUty. tegorocznej ustalony

ostatecznej
będzie

skład na mistrzostwa Europy w 
Dortmundzie i wiele wyjazdów w 
pierwszym półroczu przyszłego se­
zonu. Dotychczas organizatorzy — 
OZTS Warszawa otrzymali zgłosze­
nia wszystkich czołowych zawod­
ników Polski z wyjątkiem Rusiń­
skiego i Iwachowa, którzy odby­
wają czynną służbę wojskową.

Wśród kobiet faworytkami są: 
Szmidtówna i Skuratowicr-Kuchar- 
ska, których nazwiska figurują już 
na pucharze ufundowanym przez 
naszą redakcję. Konkurentką mó* 
że być jeszcze tylko sklasyfikowa­
na wysoko na liście ogólnopolskiej 
krakowianka Ratzko.

W I lidze strzeleckiej
Siódma kolejka rozgrywek I li­

gi strzeleckiej jeszcze raz po­
twierdziła słuszność organizowania 
takich zawodów. Mimo, że sezon 
strzelecki jest już u schyłku, spot-1 
kania HgoWe '■pomagają poszczegól­
nym zawodnikom utrzymywać dłu­
go formę*, a każda kolejka spot­
kań przynosi. kilka dobrych re­
zultatów.

rek AZS AWF z reprezentacją stu­
dentek CSR rozegrane jako drugie 
z kolei było pokazem siatkówki w 
dobrym wydaniu, przy czym stwier­
dzić musimy, że walka jaką nawią­
zały Czechosłowaczki w pierwszym 
i trzecim secie była niemal równo- , -j----- . ;
rzędna. Pomimo to drużyna CSR nie nienie zasługują dwa dobre rezul- 
była zespołem na tvle wyrównanvm. : ła‘7 zespołowe.. Autorem pierwsze- 
aby dotrzymać kroku naszym siat- ! "" ' 
karkom, o czym świadczy oddanie 
drugiego seta do zera i przegranie 
czwartego do 7. W rezultacie zde-

mi grali niezbyt równo. Dotyczy to 
również 1 zespołu AWF, którego 
wiele akcji kończyło się niepowo­
dzeniem. W końcówce lepszymi o- 
kazali się mistrzowie Polski roz­
strzygając spotkanie na swoją ko­
rzyść. otwarcia turnieju, które mia­
ło uroczysty charakter dokonał Pre­
zes ZGAZS inż. Straszak. Organi­
zacja zawodów sprawna, zapięta na 
ostatni guzik, (pal)

Awizujemy zwyikę formy
koszykarek ekstraklasy

DO stosunkowo najciekawszych 
. spotkań rozegranych ub. nie­
dzieli w ekstraklasie koszykarek na­

leżał mecz krakowskich drużyn Wa­
wel — Wisła, zakończony niezna­
cznym zwycięstwem Wawelu. Była 
to typowa walka o punkty, dlatego 
też wśród zawodniczek obu zespo­
łów zanotować można było znacz­
na nerwowość. Lepiej pod tym 
względem zaprezentował się Wa­
wel — dzięki czemu zwyciężył. 
Gdyby jednak „wiślankl” Górka i 
Dudek nie spadły za pięć przewi- 
riień osobistych, kto wie czy poje­
dynek ten nie przybrałby innego 
obrotu.

Z pozostałych spotkań wypada 
podkreślić dość zacięty opór, jaki 
stawiał zespól AZS Poznań osła­
bionej Polonii Warszawa. Na ogój 
drużyna poznańska, mająca dosko­
nałe warunki fizyczne i niezłe wy­
szkolenie techniczne, podobała się 
w Warszawie. Słowa te, powinny 
poznanianki potraktować jako do­
ping do dalszej pracy. Przy tych 
warunkach fizycznych i jak na be- 
niaminka zaawansowanych umie­
jętnościach, przy wzmożeniu bo- 
jowości i agresywności, a także 
dalszych postępach techniczno-tak- 

■ tycznych — można tej drużynie 
rokować niezłą przyszłość.

Także powoli dochodząca do for­
my Gwardia W-wa, przynajmniej 
początkowo, nie tak łatwo dała się 
„pochłonąć” liderowi tabeli AZS 
AWF. Mistrz Polski dal Jednak po 
pizerwle prawdziwy koncert gry, 
głównie pod względem celności rzu­
tów 1 szybkich ataków. Dawno już 
nie widzieliśmy tak składnie 1 szyb­
ko przeprowadzanych akcji.

KTÓRA z drużyn zostanie 
WICELIDEREM

Na pierwszy plan piątej kolejki 
spotkań (niedziela, 1« bm.) wysuwa 
się w I lidze koszykarek meez O- 
Hmpia Poznań — Wawel Kraków, 
który o tyle ma poważne znacze­
nie, żł ««decyduje o tym, esy O-

limpia zdoła utrzymać swą drugą swoje zwycięstwo na obcym tere- 
lokatę, przegrana bowiem zepchnie ( nie nad Olimpią Poznań Niezbyt 
ją na trzecie lub nawet czwarte । pocieszającym faktem jest niska 
miejsce. Poznanianki są w niezłej , iok«ta, niegdyś dobrej drużyny BU’ 
formie, scementowały swoją druży- I dowlanych Toruń. Wydaje się tak- 
nę i grają obecnie lepiej niż w że, że zespół Społem Łódź znacz-
poprzednim sezonie. Jeżeli wytrzy­
mają mecz nerwowo, mogą z tego 
pojedynku wyjść zwycięsko’: Oczy­
wiście, że Wawel nie będzie łat­
wym przeciwnikiem i zeclice uza­
sadnić Już teraz swój wicemistrzow­
ski tytuł.

Interesujące może być również, 
wobec zwyżkującej formy obu dru­
żyn. spotkanie Gwardia W-wa — 
Lech Poznań. Aczkolwiek Lech jest 
drużyną bardziej rutynowaną i w 
zasadzie lepszą, to jednak zdolny 
jest do niespodzianek in minus i 
dlatego gwardzistkl nie są zupeł­
nie bez szans, jednak tylko 
w wypadku jeśli zagrają w podob­
nym stylu, jak to uczyniły z AZS 
AWF.

Pozostałe mecze są łatwiejsze do 
rozszyfrowania: Spójnia Gdańsk 
powinna ulec Polonii, Wisła prze­
grać z AZS AWF, a jedynie AZS 
Poznań może na własnym terenie 
pokazać pazurki, w meczu z imien­
niczką z Wrocławia, drużyną jed­
nak bardziej rutynowaną.

W II lidze koszykarek, która koń­
czy w niedzielę 16 bm. I rundę 
rozgrywek, prawie nic się nie zmie­
niło i niewiele przy tym układzie 
sił może się zmienić. Drukarz W-wa 
wyszedł na trzecią pozycję, nato­
miast Kolejarz Tarnowskie Góry, 
tak dobrze trzymający się w ubie­
głym sezonie, opadł trochę z sił. 
Ciekawszym spotkaniem może być 
mecz Drukarza W-wa ze Slęzą Wro­
cław, który nawet w wypadku zwy­
cięstwa warszawianek nie ' zmieni 
na razie układu tabeli.

CZY2BY ZMIANY W II LIDZE 
KOSZYKARZY

Stabilizują się powoli tabelki w II 
lidze koszykarzy» do. niewątpliwych 
sukc^ów: mota «spisać cneovia

ze. ze zespól spotem Ł 
nie stracił na wartości, a Jeszcze
niedawno była to groźna drużyna. 
Mecz Cracovia — Górnik Wałbrzych 
zadecyduje o prowadzeniu w tabe­
li grupy A. Więcej szans w. tej 
chwili, z racji atutu własnego tere­
nu, mają krakowianie.

Również w grupie B może zmie­
nić się lider, gdyż dochodzi do bez­
pośredniego spotkania GKS Wy­
brzeże — Zawisza Bydgoszcz, i tu­
taj atut własnego boiska przema­
wia raczej na korzyść gdańszczan, 
którzy mają niewątpliwie wielką o- 
chotę na powrót do ekstraklasy. 
Wybitny spadek umiejętności w 
porównaniu z poprzednim sezonem 
zanotować można u AZS AWF. Za­
pisać to należy na konto ubytku 
wielu zawodników 1 niezbyt do­
brych warunków fizycznych, jaki­
mi ta drużyna obecnie dysponuje.

Przy obserwacji drugoligowych 
rozgrywek koszykarzy uderzają 
wysokie wyniki, uzyskiwane prawie 
przez wszystkie zespoły. Nie jest 
to jednak rezultatem wielkich u- 
miejętności ofensywnych, a raczej 
znacznych braków w defensywie u 
wszystkich niemal drużyn, o tym 
samym podstawowym błędzie pisa­
liśmy także w ubiegłym sezonie, 
co by wskazywało, że nic się tutaj 
nie poprawiło,

Na marginesie rozgrywek ligo­
wych w koszykówce, wslrto zauwa­
żyć fakt, że AZS jako organizacja 
sportowa, posiada łącznie aż 11 ze­
społów ligowych. Chociaż poziom 
tych zespołów jest ogromnie zróż­
nicowany, to jednak AZS ma bar­
dzo poważne zasługi w rozwoju tej 
pięknej dziedziny sportu — za co 
nąleżą mu się duta brawa;

as» 1

Dostarczyła Ich i siódma kolej­
ka spotkań ligowych, która roze­
grana została w ubiegłą sobotę i 
niedziele. Tym razem na wyróż-

go z nich Jest drużyna warszaw­
skiej Legli, która uzyskała w su­
mie 9775 pkt, drugiego — AZS 
Gdańsk 9752 pkt. Wyniki te sa 
najwyższymi tegorocznymi rezul­
tatami w I lidze strzeleckiej.

\(7
W klasyfikacji Indywidualnej na 

uwago zasługuje doskonały wynik 
Henryka Paluszkiewicza z AZS 
Gdąńsk, który w strzelaniu z pi­
stoletu sylwetkowego (pdS) zdobył 
60/581 pkt. Rezultat ten jest rów­
ny aktualnemu rekordowi w tej 
konkurencji. Trzeba tu dodać, że 
zawodnik AZS strzela z broni dłu­
giej I konkurencja pistolet sylwet­
kowy nie jest lego specjalnością. 
Wydaje się, że ostatni wynik o- 
siągnlety przez niego w strzelaniu 
z broni krótkiej, przysporzy mu 
trochę trudności przy wyborze 
specjalizacji.

Ciekawostką siódmej kolejki 
spotkań było to, że w zespole Le­
gii wobec niestawienia się na 
strzelnicy Jednego z zawodników 
tej drużyny . miejsce jego zaląr 
Zśsłużóny Mistrz Sportu — Ań- 
drzćj Matuszak., w konkurencji 
kbks 1 uzyskał on 1077 pkt, udo- 
wodnlając tym. że w normalnych 
warupkach, byłby jeszcze groźnym 
dla najlepszych naszyeh zawodni­
ków.

Wobec wycofania się z rozgrywek 
ligowych zespołu LPZ Gdańsk, ta­
bela I ligi, po odliczeniu (zgodnie 
z regulaminem ustalonym prżez 
PZSS) wyników uzyskanych przez 
poszczególne zespoły z tą drużyną, 
przedstawia się następująco:

1. AZS Gdańsk
2. Gwardia W-wa
3. Legia W-wa
4. AZS W-wa
5. Zawisza
8. Broń Radom
7. AZS Bokltnica
8. start Bydgoszcz

96782

43591 
46998 
43389 
41298

W przedostatniej, ósmej kolejce 
spotkań zespóly spotkają się w 
następujących zestawieniach: 
Gwardia W-wa — Zawisza, AZS 
Gdańsk — Start Bydgoszcz, Broń 
Radom — AZS Rokltnica. Pauzuje 
zespół Legii W-wa. (Jk)

Rugby nie będzie 
sportem brutalnym

Zaniepokojony wzróśtem ostrości 
gry, Polski Związek Rugby zorgani­
zował zebfanie zarządu t przedsta­
wicielami wszystkich klubów (tre-

Piłka nożna
O wejście do II ligi: BBTS 

sko — RKS Raków, godz 
Chwastowski, z Wrocławia),
Tarnów KKS Kluczbork,

Blel- 
12,39 

Unia 
godż

12.30 (Skalski z Kielc).
KATOWICE. Finał Pucharu Ka­

łuży Śląsk — Poznań, godz. 12 
(Prącik Kraków).

WARSZAWA. Turniej warszaw­
skich drużyn ligowych na stadio­
nie Wojska Polskiego: godz. 11 
Gwardia Marymont; godz. 13 Legii 
— Polonia,

Zapasy
I LIGA: Flota Gdyni* — Unia 

Swarzędz, sobota godz. 18 Spójnia 
Gdańsk — Unia Swarzędz, godz 16, 
Legia W-wa — Górnik Mysłowice, 
sobota godz 15 w sali przy ul. 29 
Listopada. Gwardia -Wwa Górnik 
Mysłowice, godz. 11 w Hali Gwardii

II LIGA
Grupa północna:
WARSZAWA. Rzemieślnik W-wa 

— Pogoń Szczecin godz. 11, Rze­
mieślnik W-wa. — Energetyk Poz­
nań godz. 14, Pogoń Szczecin — 
Energetyk Pożnań, godz. 17. 
Wszystkie spotkania w sali przy 
ul. Żelaznej.

NOWY BYTOM. Pogoń Nowy By­
tom — AZS AWF W-wa godz. 11» 
Pogoń N. Bytom — Kolejarz Poz­
nań. godz. 14, AZS AWF W-wa — 
Kolejarz Poznań, godz. 17.

WEŁNOWfCC. Orzeł Wełnowiec 
— Górnik Wałbrzych godz. 11, Orzeł 
Wełnowiec — Piotrcovla godz. 14, 
Piotrcovia — Górnik Wałbrzych 
godz. 17.

Grupa południowa:
WARSZAWA. W sali AWF: Skra 

W-wa — Pafawag Wrocław, godz, 
11, Skra W-wa — Elektryczność 
W-wa, godz 14, Pafawag Wrocław 
— Elektryczność W-wa godz. 17,

KATOWICE. Górnik Katowice — 
Posńanla, godz. 11, Górnik Kato­
wice — Slavia Ruda Śląska, godz. 
14, Poznania — Slavia Ruda Ślą­
ska, godz. 17.

BOGUSZÓW. Włókniarz Bogu­
szów — ŁKS Łódź, godz. 11, Włók­
niarz Boguszów Olsza Kraków, 
godz. 14, Olsza Kraków ŁKS, 
godz. 17,

O wejście do II ligi: SKARZY-

godz. 11, Lechla Gdańsk — Włók­
niarz Łódź.

Koszykówka
Szczegółowy terminarz pierwszej 

kolejki spotkań I ligi mgtfdej po­
daliśmy w poprzednim numerze 
„PS".

I ligi kobiet
Spójnia Gdańsk — polonia W-wa, 

godz. 17,39 Gwardia W-wa — Lech 
Poznań w MDK, godz. 17, Wisła 
Kraków — AZS AWF w-wa, godz. 
16. Olimpia Poznań — Wawel Kra­
ków, godz. 18. AZŚ Poznań — AZS 
Wrocław, godz. 18.39,

II liga kobiet
Kolejarz Tarnowskie Góry — 

Warszawianki, godz. 11, AZS T0- 
ruń — AZS Kraków, godz. 10, AZS 
Łódź — ŁKS Łódź, godż. 12, Dru­
karz W-wa — Slęza Wtocław, godz. 
19 w MDK.

II ligi męska
Grupa I Legia Ib W-wa — Bu­

dowlani Toruń, godz. 11, w. sali 
przy ul. M Listopada, polonii 
Przemyśl — Polonia Leszno, godz. 
17, Cracovia — Górnik Wałbrzych, 
godz. 11, Społem Łódź — Olimpii 
Poznań, godż, 11.

Grupa II AZS Poznań — start 
Lublin, godz. 12. AZS Wrocław — 
AZS AWF W-wa, godz. 17, Kuja­
wiak 12_ocławek — Kolejarz Łódź, 
godz. 17. GKS Wybrzeże — Zawisza 
Bydgoszcz, godz. 15,39,

Podnoszenie ciężarów
’ I LIGA 

ŁKS Łódź — Mazur Karcsęw,

SKO, Granat Skarżysko Bieża-
nowlanka. godz. 11, Granat Skar­
żysko — Wisłoka Dębica godż. 14, 
Wisłoka Dębica — Bieżanowianka, 
godz. 17, RACIBÓRZ. LZS Brzeź­
nica — Rokita Brzeg Dolny, godz. 
11, LZS Brzeźnica — Górnik Dą­
browa Górnicza, godz. 14 Rokitą 
— Górnik, godz. 17. ZGIERZ. Bo­
ruta Zgierz — Olimpia Poznań, 
godz. 11, Boruta Zgierz — ŁTS Ła­
będy, godz. 14, Olimpia Poznań — 
ŁTS. Łabędy, godz, 17, BIAŁYSTOK
Ognisko 
Elbląg, 
stok —
Turbina 
godz. 17.

Białyetok Turbina
godz. 11, Ognisko Biały- 
LZS Ołtarzew, godz. 14 
Elbląg — LZS Ołtarzów,

Rugby
PMnaats — AZS sreweta, cuzal 

Bytom — AZS LWln, AZS AWF 
W’W* — AZS Gdańsk na AWF-le

godz. 11, Start Łódź — AZS AWF 
W-wa, godz. 11. Gwardia Łódt — Le­
gia W-wa, godz. 11.

Różne
MALBORK. Międzyokręgowy 

mecz bokserski juniorów Gdąrfik — 
Szczecin.

Ł0D2. Międzyokręgowy meez 
bokserski seniorów Łódź — Byd­
goszcz.

OSTROWIEC. Międzypaństwowy 
mecz pływacki Polska — Czecho­
słowacja, w sobotę o godz. 17, w 
niedzielę o godz. 15.

WARSZAWA. VH Ogólnopolski 
klasyfikacyjny turniej tenisa sto­
łowego w sali Skry, przy ul. Wa­
welskiej w sobotę i niedzielę, po­
czątek o godz. 9.

WARSZAWA. Międzynarodowy 
turniej siatkówki kobiet 1 męż­
czyzn w sali AWF. Szczegółowy 
progrąm turnieju podaliśmy w po­
przednim numerze „PS".

WARSZAWA. Międzynarodowe 
spotkanie w siatkówce mężczyzn z 
udziałem Dukli Praga, Legii i Lot­
nika W-wa. Zawody rozegrane zo­
staną w sali Legii przy ul. 29 Li­
stopada w sobotę o godz. 17 oraz 
w niedzielę o godz. 19.

WARSZAWA. Półfinałowy turniej 
piłki wodnej juniorów o Puchair 
CRZZ na pływalni AWF w nie­
dzielę o godz. 14 z udziałem Spar­
ty Żoliborz, Warty Poznań ( Del­
fina Warszawa.

Odpowiadają 
na apel ŁKS

C PORTOWCY I działacze gdań- 
sklej Lechil w odpowiedzi na 

apel łódzkiego klubu sportowego 
postanowili dla uczczenia III Zjaz­
du PZPR zainicjować „sportową 
sztafetę zjazdową0, do której 
włączają się poprzez:

zaopiekowanie się młodzieżą, 
mającą blisko do stadionu Lechil 
ze szkól nr 15 i 21. liczących 1200 
uczniów: klub odda młodzieży do 
bezpłatnego korzystania obiekty 
sportowe:

pomoc przy budowie boisk spor­
towych przy szkołach nr 21 j 15;

objęcie patronatu nad młodzie­
żą technikum samochodowego:

udzielenie pomocy instruktażo­
wej MKS i klubom sportowym w 
Federacji Budowlani w dyscypli­
nach sportowych, istniejących w 
KS Lechla;

rozegranie w 1959 r. spotkania 
towarzyskiego w piłce nożnej, z 
którego dochód przeznaczy się na 
budowę domu nauczyciela w Gdań­
sku.

Jednocześnie sportowcy 1 dzia­
łacze Lechil wzywają wszystkie 
kluby do włączenia się do „spor­
towej sztafety zjazdowej**. (St)

Odpowiadając na apel łks, 
Opolski Klub Sportowy Odra 
ido niedawna Budowlani) podjął 

cenne zobowiązania. Działacze 
sportowi wspólnie z zawodnikami 
wszystkich sekcji, postanowili 
Jeszcze w bież, roku przepracować 
2 tys, roboczogodzln przy budo­
wle sztucznego lodowiska w Opo­
lu. Poza tym drużyna piłkarska 
rozegra towarzyskie spotkanie ze 
Stalą Nysa, a całkowity dochód z 
zawodów przeznaczy na budową 
szkół, (PAP)

Amatorski Klub sportowy
„Junak" w Warszawie posta­

nowił . udostępnić swoje boisko 
młodzieży szkol Zacisza 1 Targów­
ka Osiedla.

UCZESTNICY IV Plenarnego zen 
brania AZS podjęli uchwalę, 

~ w której wzywają wszystkie uczel-
nerzy 1 kierownicy). Dyskusja wy-1 njBITe kota sportowe, kluby, rady 
kazała, że dotychczasowy przebieg ‘ środowiskowe 1 wszystkich 
rozgrywek, zachowanie się zawodni- | członków AZS do podejmowania 
ków a nierzadko także 1 kierownic- ; zobowiązań dla uczczenia Hi Zjaz- 
twa drużyn (wprowadzanie nerwo-1 du Partii, 
wej atmosfery) — pozostawiają wie. i 
le do życzenia.

Zebrani przyznali, że nie zawsze ! 
potrafili opanować nerwy, że wal-; 
ka o punkty często przesłaniała im ! 
cele wychowawcze, co wypaczało 
przebieg gry 1 wprowadzało niepo­
trzebne i niezgodne z przepisami 
elementy brutalności.

Polski Związek Rugby postanowił 
zwrócić uwagę sędziom na koniecz­
ność rygorystycznego przestrzega­
nia przepisów i bezwzględnego tę­
pienia każdego przejawu zbyt os­
trej gry. W związku z tym prze- 
pr owad zonę zostańą specjalne kursy 
dla trenerów i kierowników drużyn.

(lc)

Zatopkowie 
u wicepremiera ChRŁ

PEKIN, Wicepremier Chińskiej 
Republiki Ludowej, Ho Lung podej­
mował w Pekinie znane małżeństwo 
sportowe — Emila i Danę Zatopków. 
Na przyjęciu obecni byli także 
przedstawiciele władz chińskiego 
sportu z wiceprzewodniczącymi Ko­
misji Kultury Fizycznej 1 Sportu — 
Huang Chunglem i Jung Kao-tan- 
giem na czele.

Hokeiści ŁKS 
przegrali w Finlandii.. .

IKS dziękuje
‘ Zarząd Łi&zkiego Klubu Sporto­
wego składa tą droga szczere i ser. 
deczne podziękowanie Ministrowi 
Obrony Narodowej, Przewodniczące­
mu Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej, -Przewodniczącemu Cen­
tralnej Kady Związków Zawodo­
wych, Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi, Kierownictwu Komitetu 
Łódzkiego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Dowódcy Gar-
nizonu Łodzi, Komendantowi
Milicji Obywatelskiej m. Łodzi, Za­
rządowi Głównemu Zw. Zaw. Prac, 
Przem. Włókn, Odzież, i Skórz., 
Wojewódzkiemu i Łódzkiemu Korni, 
tetowi Kultury Fizycznej, Radzie 
Sportu i W.F. Ministerstwa Obrony 
Narodowej, Łódzkiemu Komitetowi 
Frontu Jedności Narodu, Komiteto* 
wi Łódzkiemu Związku Młodzieży 
Socjalistycznej, Redakcji „Przeglą* 
du\Spprtowęgą“, Redakcjom Czaso­
pism, ^Dyrekcji Polskiego Radia w

HELSINKI. Przebywająca na 
tournće w Finlandii drużyna hoke- I 
jowa Łódzkiego Klubu Sportowego | kom Sportowym, Kapltąnatowi 
rozegrała w czwartek wieczorem w PZPN, Klubom. Sportowym, Insty- 
klubem Tapmpara,Z przegrywając tnc1°m j Zakładem pracy, Spote. 
spotkanie wysoko 9:7 (0:1, 9:3, 0:3). c-eństwu- m. Łodzi oraz ofiarnym 

• . ■ kibicom naszego klubu — za ńa-

Łcdzi, Polskim i Okręgowym Związ-
Sportowym, Kapitanatowi

Inaugurację,
Łodzi oraz ofiarnym

na-

sezonu narciarskiego 
w Ga-Pa

deslane nam gratulacje z okazji 
zdobycia zaszczytnego tytułu Mis­
trza Polski w piłce nożnej na rok 
1SSS.

BERLIN, w Garmisch-Partenklr- 
ehen odbyły się tradycyjne zawody 
narciarskie z okazji inauguracji se­
zonu zimowego. Wobec 2 tys. wi­
dzów rozegrano tu slalom gigant. 
W konkurencji mężczyzn zwyciężył 
mistrz NRF — Obermueller przed 
Austriakiem — Behrem i Zimmer- 
mąnnem. Czas zwycięzcy — 2.15.8. 
Wśród kobiet triumfowała Henne- 
*Wer,™RF> ~ 2’08'8 Przed Penny 
Pitou (USA) i Sperl (NRF).

Zwycięstwo 
koszykarek ŁKS 

nad SC Chemie Halle
LODŹ. Drugi swój mecz w Łodzi 

koszykark! SC Chemie Halle roze- 
graly z drużyną ŁKS. przegrywając 
39:5« (15:24). Drużyna ŁKS okazała 
się lepszym zespołem niż pierwszy, 
przeciwnik Niemek — AZS Łódź 1 
wygrała zdecydowanie. Koszykarki 
ŁKS były szybsze i celnie strzelały 
z pól dystansu.

Rewizyta 
rugblstów AZS AWF 

w Jugosławii
Na trzy spotkania do Jugosławii' 

wyjeżdżają rugbiści mistrza Polski 
AZS AWF W-wa. Wyjazd do Jugo-. 
głąwii jest rewizytą za pobyt Par­
tyzanta Belgrad w maju br. w Pol­
sce. Do Jugosławii wyjedzie 19 za­
wodników z Koterem, sokołow­
skim, Grochowskim, Niedzielskim, 
Liepehem, Chodkiewiczem i Wcze­
śniakiem na czele. Drużynie towa­
rzyszyć będzie kierownik sekcji 
Korczak oraz trener zespołu mgr 
Bondarowicz. Drużyna opuści Pol­
skę w środę 19 bm. W związku z 
tym warszawiacy rozegrali w tym 
tygodniu spotkanie ligowe z Włók- 
niarzęm Łódź przewidziane na 2fi 
bm. W meczu tym pewne zwycię­
stwo 19:3 ,(8:3) odniosła drużyna 
warszawska. Jedynie w pierwszej 
połowie spotkania łodzjanie potra­
fili nawiązać równorzędną walkę, 

1 po przerwie akademicy uzyskali 
zdecydowaną przewagę i nie wysi­
lając się zbytnio odnieśli w pełni 
zasłużone zwycięstwo.

Dzięki zwycięstwu w Łodzi dru­
żyna warszawska wysunęła się na 
pierwsze miejsce w tabeli ligowej 
i posiada w tej chwili 2 pkt. prze­
wagi nad swym najgroźniejszym 
rywalem gdańskim AZb-em.

Sekretarz
S. Rogala

Prezes 
(—) H. Konopka

Wiceprezes

Mrozowski

o turnieju PZB
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

— Czy dla zawodników, którzy 
rozsławili na całym święcie imip 
polskiego pięśeiarstwa, zdobywając 
bądź to tytuły mistrzów Europy, 
luh medale olimpijskie, oprócz me­
dali i pamiątkowych znaczków, 
Pols.ki Związek Bokserski ufundu­
je jakieś wartościowe nagrody?

— O tym także pomyśleliśmy. W 
najbliższy poniedziałek obradować 
będzie . komisja, • która przedstawi 
^Zarządowi PZB osoby wytypowane 
dc wszelkich odznaczeń i wyróż­
nień. _ Zresztą uprzednio swoje 
wnioski prześlą nam poszczególna 

'okręgi^
Mogę jeszcze dodać, iż na jubi­

leuszowe uroczystości, które odbę­
dą się pod protektoratem przewod­
niczącego GKKF, Włodzimierza 
Rcczka, zaprosiliśmy także czte­
rech pierwszych prezesów PZB — 
Niewiadomskiego (Katowice), Bi- 
lewskiego (Warszawa), Baranow­
skiego (Poznań), Jędrzejewskiego 
(Warszawa).

— Czy walki w łódzkim turnieju 
sędziowane będą już według nowe­
go regulaminu ALBA?

— Naturalnie. Każdy pojedynek 
ma punktować 3 arbitrów, z tym, 
że sędzia ringowy prowadzi tylko 
walki i nie potrzebuje angażować 
się w mozolne punktowanie. Na 
sędziego głównego turnieju wyzna­
czony został Marian Sikorski 
(Łódź). Natomiast w spotkaniach 
sędziować będą: Dali, Denys, Łau- 
kedrey, Masłowski, Neuding, Sie­
roszewski, Twardowski, Kowalski i 
Kubiak oraz 5 arbitrów zagranicz­
nych, którzy przyjadą w składzie 
swych ekip.

Rozmawiał
Jan Wojdyąa

LASZLO PAPP
przyjeżdża na turniej PZB

BUDAPESZT. 14.11. (tel. wł.). Ge­
neralny Sekretarz Węgierskiego 
Związku Bokserskiego Keresztes z 
prawdziwym zadowoleniem przyj­
muje moje-ustne zaproszenie z po­
lecenia PZB na jubileuszowy tur­
niej w Łodzi.

— Właściwie od dawna oczekiwa-
liśmy na Jakieś awlzo od PZB —' 
mówi Keresztes — ale kiedy wyczy. 
talem w prasie że lista uczestników 
turnieju Jest Już zamknięta pomyś­
lałem sobie, że widocznie nasi pols- 
cy przyjaciele doszli do słusznego 
wniosku że właściwie nie mamy się 
z czym pokazać. Dlatego to opóźnio­
ne zaproszenie uważam za swego ro­
dzaju rekompensatę. Szkoda że 
właśnie 23 bm. mamy bardzo presti­
żowe spotkanie z NRD-i dlatego nie 
jesteśmy w stanie wysiać swvch 

WARSZAWA. Międzynarodowy najlepszych. Jednakże kogut Fekete 
mecz teniea stołowego sporta 2o- jest w dobrej formie 1 ostatnio wy- 
libora — Zalglris Kowno w sali grał przekonywająco z Nagvm. 
PKiN w poniedziałek o godz. 19.30.1 Csluu to mlitrz Węgier wagi ir'ed>

niej, ale tym razem wystąpi o Je« 
dną kategorię niżej.

Zresztą nie mam potrzeby przed­
stawiać bliżej tego chłopaka, który 
podobno dobrze dal się we znaki 
waszemu znakomitemu Walaskowi.

Trenerem ekipy będzie Papp. Po­
myśleliśmy sobie że Łaszlo łączą 
takie tradycje walk z Polakami że 
tylko wspomnę Kolczsńskicgo i Pie­
trzykowskiego, iż Jego wyjazd do 
Łodzi traktuję jako swego rodzaju 
skromną rekompensatę za Jego wy­
niki i dotychczasową nienaganną 
postawę sportowca z krwi i kości. 
Jak pan myśli dobrze zrobiłem?
•— No oczywiście. Łaszlo jest u 

nas w Polsce zawsze bardzo m<le 
widzianym gościem..Dziękuję za in. 
formacje. Kiedy wyjeżdżacie?

— W czwartek wieczorem,
Do widzenia: Życzę dobrych wy# 

ników.

ta WleromleJ
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po„ Wunderteamie"® i* ™
Warszawa 15.XI.1958 r.

Za dobrze nie jest
n

SKOCZKOWIE wzwyż na wła­
snej skórze mogą przekonać 

ale jak długo utrzymuje się raz u- 
staiona opinia. Byty czasy i lo nie­
zbyt odlegle, kiedy skok wzwyż
stanowił najsłabszą bodaj
konkurencję I czarna rozpacz ogar­
niała działaczy kiedy przychodziło 
wystawić dwójkę reprezentantów 
na mecz międzypaństwowy. „Mize­
ria". w skoku wzwyż trwała tak 
długo, że wreszcie stracono niemal 
wszelką nadzieję na polepszenie 
sytuacji. Nic też dziwnego, że w 
takiej sytuacji często sięgano my­
ślą wstecz do czasów gdy Polak 
był rekordzistą Europy...

Tak, tak były takie czasy. IV buj­
nym okresie polskiej lekkoatletyki 
na początku lat 30-tych Jerzy Pław- 
czyk w ciągu jednego roku wypro­
wadził rekord Polski z 1.84,5 na 
1.96. Dziś taki wynik nie jest w 
stanie nikomu zaimponować, ale 
wówczas, a hyl to rok 1932 tym 
właśnie wynikiem Pławczyk został 
rekordzistą Europy. Styl skoku le­
go zawodnika byl dyskutowany 
przy byle okazji i na ogól dziwio­
no się jak można było ulepszonym 
nieco stylem nożycowym skoczyć 
tak wysoko. Podobno kiedyś, gdy 
jeden z trenerów zwrócił Plawcz.y- 
kowl uwagę na jego nieekonomicz­
ny styl zawodnik ten miał oświad 
czyć:

— Niech pan skoczy tym innym 
stylem tyle co ja nożycami to wów­
czas pogadamy...

Jak widzimy upór zawodnika 
trwania przy raz wybranym stylu 
nie datuje się od dzisiaj, ale ma 
już spore tradycje... Miuęiy bo­
wiem u nas chude lata w skoku 
wzwyż. Jeszcze niedawno czytałem 
gdzieś ostatnią porcję sporych na­
rzekań, ale wydaje mi sie, że w 
tym roku powinniśmy narzekać 
mniej niż kiedykolwiek. Wszystko 
zależy bowiem od tego z jakim 
stanem następuje porównanie. Je­
śli weżmiemy pod uwagę czoiowkę 
światową to istotnie Polacy tutaj 
nie mają czego szukać. Fabrykow­
ski ze swoim rezultatem 2.07 jest 
co prawda notowany na doskona­
łym jak na nas 10 miejscu w Eu­
ropie, ale po pierwsze wynik byl 
osiągnięciem sporadycznym, a po 
drugie jedna jaskółka nie czyni 
wiosny.

Jeśli jednak obecny poziom po 
równamy z latami poprzednimi to 
miniony sezon musimy zapisać ja­
ko wielki postęp naszych zawodni­
ków. Cztery wyniki ponad 2 m to 
rzecz w kronikach polskiej lekko­
atletyki dotychczas niespotykana. 
Po raz pierwszy też doczekaliśmy 
się aż 12 zawodników’, którzy zdo­
łali uzyskać w jednym roku wyni­
ki ponad 1.90. Jednocześnie w ta­
beli najlepszych wyników w histo­
rii na pierwszych czterech miej-

WRni1

Wszystko wskazuje na to, że Zbigniewa Lewandowskiego nie ■ zobaczymy już w innym ujęciu, 
niż widzimy go tutaj. Nasz najlepszy skoczek wzwyż czuje się doskonale ze swoim stylem no­
życowym, a osiągane wyniki najlepiej świadczą o tym, że w tym wypadku zmiany nie są 

potrzebne. " ' ------ - — ....

scach mamy rezultaty z roku 1933, 
w pierwszej dziesiątce mamy 
ich aż 3, a w pierwszej dwudziest­
ce jest ich 1?. Przypatrzmy się je­
szcze przeciętnej za okres ostat-
nich 5 lat. Tutaj zestawienie 
wygląd następujący:

1933
1954
1955
1956
1957
1958

- 186.35
■ 183.30
- 130.33
. 191.50
- 192.65
■ 107.10

ma

Ogólny poziom naszego Skoku 
wzwyż podnosił się z roku' na rok, 
ale jak wiemy byl to postęp nie-

POLSKI

Lewandowski

NAJLEPSI W ROKU 195»

Julian Gruner 
Wacław Kuchar

2.00 Zbigniew
2.02 Zbigniew
2.03 Zbigniew
2.04 Zbigniew

Lewandowski 
Lewandowski 

. Lewandowski 
Lewandowski 
Lewandowski

HISTORIA REKORDU
1.74 S. Tauliczek
1.76
1.76

2.05 Zbigniew _------------------
2.07 Kazimier? Fabrykowski

1.8B Jerzy Pławczyk
1.96 Jerzy Pławczyk
1.97 Zbigniew Lewandowski

■1.99 Zbigniew T ——

R. E. — Stepanow, ZSRR (1957) 2.16 
— - ---------------- ----------- 2.07

1.76 Stefan Nowosielski
1.80 Wincenty Fryszczyn
1.81 Czesław Meyro
1.83 Wilhelm Chmiel
1.845 Witold Gedgowd
1.855 Jerzy Pławczyk

1912
1922 | 
1922 
1926 
1926 
1930
1931 I 
1931 
1932 
1932 
1932 
1954 
1954 
1957 
1957
1957 
1957 
1957 
1958

R., p. — Fabrykowski (1958) 
Najl. prżsc. uh. lat (1957) 
Przeć, w bież, sezonie
1. Fabrykowski, AZS Gllw.
2. Lewandowski, Gw. Wr.
3. Skupny, AZS Poz.
4. Mroczyński, AZS Poz.
5. Oleszkiewicz, Lechia ZG
6. Cecuła. Lechia Gd.
7. Olszewski, Baildon
8. Chęciński. Warta
9. Nowak. MKS Gliwice

10. Bfczeg, AZS Kr.
11. Brandt. Warszaw.
12. Sobota, AZS GUw.

NAJLEPSI W HISTORII

192.65
197.10

2.07
2.06
2.03
2.00
1.95
1.94
1.93
1.93
1.90

1.90
1.90 W

NAJLEPSI W EUROPIE

ro? K. Fabrykowski 1958
2.06 Z. Lewandowski 1958
2.03 J. Skupny 1938
2.00 B. Mroczyński 1958
1.96 J. Pławczyk 1932
1.95 S. Oleszkiewicz 1938
1.94 J. Cecuła 1958
1.93 A. Olszewski 1958
1.93 J. Chęciński 1958
1.915 R. Potocki 1955
1.30 K. Hoffman 1936
1.90 W. Garnuszewski 1937
1.90 Z. Tymosiewicz 1956
1.90 Z. Gibez 1956
1.90 A. Mankiewicz 1956
1.90 L. Jurewicz 1956
1.90 L. Nowak 1958
1.90 A. Bezeg 1958
1.90 J. Brandt 1958
i:90 P. Sobota 1958

Kazimierz Fabrykowski wyspe­
cjalizował się w niespodzian­
kach. Na mistrzostwach Europy
w Ber już naszym repre-
zentantem i wszystko wskazy­
wało na to, że ha Sztokholm 
nie będzie on już miał dużych 
szans. Tymczasem zrobił nam 
olbrzymią niespodziankę — po­
prawił rekord Polski na 2.07 i 
po raz drugi wyjechał na mi­
strzostwa Europy, dystansując 

swych rywali. ,
Fot. „PS" E. Warmiński

wystarczający. W takim tempie 
czołówka światowa uciekała nam 
coraz bardziej. Dopiero w tym ro­
ku notujemy gwałtowny przeskok 
przeciętnej. Poprawa o 4,5 cm w 
ciągu roku to postęp naprawdę Im­
ponujący. Zresztą 1 wystarczy spój’ 
rżeć na tabelę najlepszych wyni­
ków tegorocznych, aby wyróblć so­
bie opinię, że chyba czasy kiedy 
było zupełnie żle należą do prze­
szłości.

— No tak, ale przecież osiągnię­
te przez Polaków wyniki nie od­
powiadają ich umiejętnościom. — 
zawołają pesymiściz , przyzwycza­
jenia. f - -------- -• - ■*

Przede wszystkim nie wszystkich. 
O Fabrykowskim już pisaliśmy, 
ale nie ulega wątpliwości, że za­
wodnik ten na 2 in był już. dość 
pewny. Najlepszy nasz skoczek 
wzwyż Lewandowski nilnw, że stra­
ci! rekord zawsze należał do naj­
pewniejszych punktów naszej re­
prezentacji. Jego wyniki nigdy nie 
podlegały dyskusji. Wyniki Skup- 
nogo i .Wroczyńskiego niewiele od­
biegają od rzeczywistości. W wy­
padku Skupnego na obniżenie for­
my miał duży wpływ Fabrykowski, 
który zupełnie niespodziewanie wy­
eliminował go z reprezentacji.

Im dalej tym radośniej. Po raz 
pierwszy od- wielu lat mamy na­
reszcie obiecującą młodzież, z któ­
rej mogą wyrosnąć zawodnicy 
większego formatu niż obecni re­
prezentanci. Taki -Oleszkiewicz, 
mieszkający stale w Zielonej Gó­
rze własną pracą doszedł da po­
ziomu, który zwrócił na niego u- 
wagę fachowców. W tym roku do­
szedł już do wyniku 1.95. W przy­
szłym roku to niemal pewny 2 me 
trowiec. Nlemniejsze perspekty­
wy . mają, przed sobą bardzu młodzi 
Nowak 1 Sobota, legitymujący się 
już wynikami po 1.90. Pierwszy li­
czy dopiero 18 lat i jeszcze w przy­
szłym roku będzie juniorem. Drugi 
liczy zaledwie... 16 lat i w tym se­
zonie skakał jako młodzik. Jak na 
polski skok wzwyż są to rzeczy 
niespotykane, stwarzające . radoś­
niejszą atmosferę wśród specjali­
stów od tej konkurencji,

Problemem nr 1 jaki wyłania się 
przed zawodnikami 1 ' trenerami 
jest teraz sprawa szkolenia. Cho­
dzi o to, aby możliwości tych za­
wodników zostały w pelńi wyko­
rzystane, aby talenty jakie pokazu­
ją się w tej konkurencji me mar­
nowały się jak dawniej. O ile Ole­
szkiewicz jest już zawodnikiem 
dość okrzepłym o tyle zarówno.No­
wak jak i Sobota swoje wyniki' za­
wdzięczają głównie wrodzonej śko- 
czności i wielkiemu talentowi.

Jaskrawo daje się im jednak we 
znaki brak "jakiejkolwiek szkoły
treningowej naszych specjali
stów. Zapowiedzi o przestawieniu 
szkolenia na najbardziej ekonomi-, 
czny styl przerzutowy jak dotych­
czas pozostają bez rezultatu.

Nie znaczy to jednak wcale, że 
w tym zakresie nic się. u nas nie 
robi. Przecież Fabrykowski, Skup- 
ny, Mroczyński. i inni skaczą tym 
właśnie, stylem, .ale nawet tacy 
rutynowani zawodnicy jak Fabry-

w
1. Stepanow, ZSRR
2. Dahl, Szwecja
3. Szawłakadze, ZSRR 

Holmgren, Szwecja 
Pettersson, Szwecja 
Lansky, CSR 
Kaszkarow, ZSRR

8. Rybak, ZSRR
9. salminen, Finlandia

10. Fabrykowski, Polska 
Pueli, NRF

1957
2.12
2.12
2.10
2.10
2.10
2.10
2.10
2.09
2.08
2.07
2.07

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
I Wydawnictwo

„PRASA SPORTOWA” 
Redaguje Kolegium w składzie 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz 'redakcji), Lech Cergowski.. 
Edward Strzelecki (redaktor na 
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji), Jerzy Zmarzlik 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 24. Ili 
p. Telefony: Centrala 84241 i 84242 

’ oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny I Sekretariat - 89119, 
Sekretarz Redakcji — 82604, Dział 
Sportu — 8Ś106, '89666, Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow­
szednie w godz. 12—13.

Zdezaktualizowane egzemplarze 
dzienników I ćzasoptsm można 
nabywać w Centra!! Kolportażu 
Prasy 1 Wydawnictw „Ruch” - 
Warszawa, ul. Srebrna nr 12.

Adres Administracji — Wydaw­
nictwo „Prasa Sportowa”, War 
«zawa. Mokotowska 24/111 p„ tel. 
84241.

Zakłady Graficzne 
„Domu Słowa Polskiego" 

'Zem. S82S-B > ' A-30

CHMURAMII
.można'

I PONAD

LA PAZ. Przed rokiem pił­
karze Boliwii sprawili wielką 

W. niespodziankę, wygrywając w 
La Paz z reprezentacją Argen- 

G) tyny. Jak się później okazało, 
« Boliwijczycy zawdzięczali zwy- 
«, clęstwo przede wszystkim po- 
« łożeniu własnego boiska. La 
a Paz leży bowiem na wysokości 
|z< 3.700 m. Na tej wysokości lu- 

j dełom, przybyl5'm z dolin, nie 
> tylko Jest trudno grać, ale na- 
[ wet szybko chodzić. Większość 
> przybyszy zapada na chorcbę 
j „pueza”, której najpospoiit- >9 
j szymi objawami są bóle głowy >9 
j i dolegliwości serea. Czasami)? 
i zdarza się, że podróżni przy- >9 
> bywający tu samolotami slab- )?

6) ną Już na lotnisku. )?
ń Oczywiście piłkarze Argen- /7 
» tyny wiedzieli o chorobie „pu- >? 
ń cza” 1 do La Paz przyjechali >? 
ń ze specjalnymi aparatami tle- >9 
p nowymi. W czasie moczu, co>? 
ń uewien czas któryś z argen- )9 
y tyńsklch zawodników podbić-)? 
" gal do ustawionych przv li- f) 
l nlach autowych aparatów 1 >2 

2 wdychał tlen. Niewiele to jed- » 
S nalc Pomogło. Po 20 minutach /2 
fz gry Argentyńczycy opadli» 
zz kompletnie z sil. Po meczu .za-/2 
« częto szeroko mówić o zakazie )2 

: u rozgrywania spotkań pllkar- >2 
‘Z sklch w miejscowościach polo- /2 

żonych na lak znacznych wy- « 
sokośclach. ■ »
Okazało się jednak, że Są /2 

boiska piłkarskie położone 
znacznie wyżej niż stadion w K

. La Paz, cieszący się sławą (6 
(6 najwyżej położonego w śwle- (6 
(Z cle. Na szczytach gór boliwij-® 

(Z sklch na wysokości 4,500 m ® 
(Z znajduje się boisko piłkarskie, M 
(Z. na l-.tórym rozgrywane są licz- (6 
(4 ne turnieje. Pracujący tu ro- W 
(Z hotnicy wielu państw świata® 
® stworzyli siedem drużyn — ® 

K argentyńską, brazylijską, boli- ® 
(Z wijską. peruwiańską, azjatyc- >9 
K ką, wioską 'I tzw. reprezenta- ® 
® cję Europy. Rozgrywane fa są ® 
®więe oryginalne podniebne® 
® ((mistrzostwa ' świata”. Boisko )9 

K, ma 90 m długojci.i .spotkania)? 
® odbywają się według między- )? 
® narodowych przepisów. )?

Fot. „PS" E. Warmiński,

kowskł nie ezują się z nim pewnie 
1 często w decydujących momen­
tach wracają do swoich „nożyc” 
czy „kalifornijki’-’.

Zachodzi więc pilna potrzeba pie­
czołowitego zajęcia się tą konku­
rencją w okresie zimowym. Warto 
również zainteresować się metoda­
mi ’ szkoleniowymi u naszych 
wschodnich sąsiadów, którzy w cią­
gu niezwykle krótkiego czasu po­
trafili przyswoić swoim reprezen­
tantom ten nąjbardziej ekonomicz­
ny styl.
-W jęcie jtrenórży radzieccy zapra­

szali nawet do' ' żlebie 4 grupę pol­
skich zawodników wraz z trenera­
mi ; na wspólny trening.

Nasz skok wzwyż wchodzi bo­
wiem na noWe drogi rozwojowe. 
Postęp jest większy niż Kiedykol­
wiek i trzeba wszystko zrobić aby 
nie zmarnować zaistniałej koniunk­
tury.

Zygmunt Gluszck

MADRYT. W rozegranym w 
czwartek wieczorem w Madrycie 
meczu 1/8 finałów Pucharu Euro­
py obrońca pucharu Real pokonał 
mlutrzaTurcji — Besiktas ■ Istambuł 
2:9 (0;O). Był tó.pierwszy meczlobu 
drużyn. Spotkanie rewanżowe od­
będzie się .27 bm.

PRAGA. w„ Gotwaldowle odbyło 
się sparringowe spotkanie piłkar­
skie pierwszej i drugiej reprezenta 
ej i CSR. Niespodziewanie lepsza 
okazała się druga drużyna, która 
zwyciężyła 3:2. Bramki zdobyli: dla 
zwycięzców: Obert, Herzig i Jara- 
.bek, dla pokonanych —' Masopust 2.

Raymond Kopa udziela wywiadu w szatni stadionu Bernabeu 
w Madrycie. Nazajutrz ukaże się znów kolejny artykuł o „Na­
poleonie futbolu francuskiego", „Mechanicznym zającu" itp. — 
bo tak nazywają w prasie tego słynnego piłkarza, po., jego 
efektownym występie na pozycji środkowego ińapastnika

Fot.. Miroir Sprlnt

Piłkarski list z Francji
■

wiy o

Najważniejsza, wcale nie odwrotna strona (zlotzgo) medalu: „skoki" polskiego kn„n„r lej okazałości. Fot. , A

Bohaterowie sezonu 1958

EiS3

z „panem 16.43”
fffiO ma niewiele do rzeczy, 
'* ale jeśli ktoś Wam powie, 

że mistrz Europy i rekordzista 
Polski w trójskoku Józef 
SQHMlDT mieszka w Zabrzu — 
nie wierzcie. Wprawdzie Schmidt 
zapewniał nas, że ulica Jabłoń­
skiego w Rokitnicy to Zabrze 8, 
ale my wiemy swoje. Kurs tak­
sówki z Zabrza do Rokitnicy 
wynosi' 50 zł —to chyba wystar­
czy. .

Drogę do domu pp. Schmidtów 
wskazał nam sąsiad mistrza 
Europy, 5-klasista Jan Błażeje­
wski, który, korzystając ze 
wspólnego spaceru podzielił się 
z nami; własnymi wiadomościa­
mi o dzisiejszym „bohaterze se­
zonu 1958“. Dowiedzieliśmy się 
więc, że JÓZEF i EDWARD 
mieszkają i rodzicami „tam na 
górze" pod lasem, że od razu 
poznafhy dom. bp „óni“ mają 
telewiźor z „duża antena" na 
dachu, często biegają po lesie 
i wyczyniają tam dziwne rzeczy.

śNą/sSezęście Józef Sćhnlidt 
byf w domu, nie zastaliśmy ty 1- 

brata, znanego sprinte­
ra. Edward SCHMIDT, mimo 
nitdzięli, wykonywał swój za- . 
wód technika górniczego „na ( 
dole" czyli w kopalni. Nie byłą?, 
to pomyślna wiadomość, gdy^j 
polski kangur ma opinię nie-. - 
zwykle skromnego i malomó-^J 
nego, liczyliśmy więc na pert 
moc w przeprowadzeniu wywiać 
du znacznie bardziej skorego do 
rozmowy Edwarda. Uchodzi on . 
zresztą powszechnie za „twór- f 
cę“ rekordzisty Polski. < s,

— Bo g^yby nie Edek, to ’ 
w ogóle nie uprawiałby sportir; 
— powiedział fotoreporter „PS ■ , 
Eugeniusz Warmiński, zanim i 
Józsf Schmidt zdążył otworzyć i 
usta w odpowiedzi ha sformu- j
łowańe przeze mnie w tej ma­
terii pytanie. Warmiński zna 
zresztą wszystkich zawodników 
i ich tajniki na wylot. — Józef to 
okropny nygus i sport mu nie 
był wcale w głowie. Tylko od 
czasu do czasu szedł z Edkiem 
na trening, raczej z nudów niż 
z czego innego i uzyskiwał te 
same wyniki co brat. Edka to 
bardzo złościło i tak go męczył 
aż wymęczył takiego kozaka.

Potakujący uśmiech i ruchy gło­
wy Józefa Schmidta wskazywały, że 
słowa mego kolegi są zgodne z rze­
czywistością. Po bliższym - poznaniu 
Józef okazał się w istoeie niezwy. 
kle skromny i małomówny, w za­
mian za co często operuje miłym, 
szerokilh uśmiechem. Nie mógł się 
nadziwić, że jego osoba 1 wyczyny 
skłoniły dwóch ludzi do specjalnej, 
kilkusetkilometrowej wyprawy li 
tylko w, eelu przeprowadzenia wy­
wiadu.

Ja wtedy, .w początkach 
nicijej kariery, pracowałem w 
bytomskich warsztatach samo­
chodowych. Kończyłem pracę o 
szesnastej, więc jeżeli poszedłem 
pa» tręriing, to wracałem do dó- 
SBii’koło jedenastej i już miałem

Te przejazdy u nas na 
Sląęku są niemożliwe. Teraz 
pt^cuję jako kierowca w war­
sztatach kopalni w Zabrzu.

— Ale już się Fan chyba 
wciągnął do sportu i nie potrze­
bą żądnych namów?

. 7- Pewnie, że tak, ale nadal

dziewa! się Pan znacznie lep­
szych csiągr*ęć?

— Nie —
wy rekrod. Mnie akurat złap,, ly bolesne kurcze. Co robie?

JEDEN z najsłynniejszych piłka­
rzy świata, Raymond Kopa-Ko- 
paczewski, Francuz pochodzenia 

polskiego,, mimo iż jest nieobecny 
we Francji, stał się ostatnio znowu 
ośrodkiem zainteresowania' 'sporto­
wego społeczeństwa i prasy naszego 
kraju. W .ostatnich dniach .paździer­
nika nazwisko jego nie schodziło ze 
szpalt dzienników sportowych w 
związku z meczem Francja — NRF. 
którego remisowy wynik 2:2 należy 
uważać za szczęśliwy dla Francu­
zów. a który wypadlby z pewnością 
inaczej, gdyby nie nieobecność Ko­
py.

Po tym meczu zdano sobie spra­
wę, że wielka rewelacja mistrzostw 
świata w Szwecji, „król strzelców” 
Just Foitaińe okazał się takim sa­
mym, a nawet nieco słabszym pił­
karzem, n i inni, gdy zabrakło u je­
go boku genialnego dystrybutora pi­
łek Raymonda Kopy.

Ale nie tylko we Francji nie kwe­
stionowano nigdy zasług Kopy I 
jego znaczenia dla reprezentacji kra­
ju. Z kolei w Hiszpanii zaczyna się 
nareszcie doceniać Jego istotną war­
tość tak, jak na to zasługuje fran­
cuski mistrz pllkL W pierwszą nle-

dzielę listopada Realwypróbował 
Kopę na pozycji — środkowego na­
pastnika. wynik tej próby otworzył 
nareszcie oczy wiciu-Hiszpanom na 
Jego wielki talent. , . >

Podczas gdy poprzedniego ■ tygo­
dnia, z Kopą na prśwym Skrzydle. 
Real przegrał ż Barceloną 0:4 (była 
to pierwsza . porażka . Realu od 8 
miesięcy!) — tego dnia, grając ze 
swym madryckim rywalem Atleti- 
co, Real wygrał lokalne derby 8:0. 
A mały polsko-francuski piłkarz nie 
tylko pomógł wydatnie swej druży­
nie uzyskać 3 bramki, ale strzelił 
sam pozostałe dwie!

Ten niezwykły sukces powodo­
wał, że za jejjnym,zamachem’ Kopa 
przeobraził się w oczach Hiszpanów 
ze „zwykłego członka orkiestry na 
jej szefa”, jak się wyraziło jedno ż 
największych madryckich czasopism. 
Mieszkańcy Madrytu uprzytomnili 
sobie nareszcie to. o czym już da­
wno wie się' we Francji,' że Kopa 
posiada nieprzeciętne eechy 1, te je­
go opinia super-gracza, tak rozpo­
wszechniona poza Hiszpanią, Jest je. 
dnak całkowicie uzasadniona. Tym 
razem Hiszpanie pojęli to bez rew 
ty. I, Jak napisał mój . kolegi 4 PW

Jaetel, sprawozdawca L'Eąulpe" na 
meczu w Madrycie: „Nowa era roz­
poczyna się,w Realu, era Kopyt”.

Mój piłkarski list z . Paryża chce 
zakończyć wiadomością pozornie 
niewiele «znaczącą, . a jednak dowo­
dzącą. że wiele jest jeszcze minu­
sów: w organizacji zawodowego spor­
tu piłkarskiego.

Zawodowi piłkarze drużyny FC 
Metz: 26-letnt Leon Górzewski 1 24- 
letni Marcel Adamczyk, obaj jak 
wskazują już same nazwiska, Pola­
cy, z pochodzenia, postanowili-po. 
wrócić' do pracy w ■ kopalni, iponle- 
w.iż okazała się ona batudej intrat­
ną, .aniżeli uprawianie sportu pił* 
karskiego.

Faktem jest, że obaj odrzucili wa­
runki zaproponowane im przez klub.1 
ponieważ były gorsze, niż warunki 
płacy w kopalni rudy w.Giraumónt' 
(Lotaryngia). Ponadto mają tam za­
pewnioną po latach wysługi emery­
turę, podczas gdy w plłkarstwie...

W konsekwencji, zgodnie z przepi­
sami, Liga -zawiesiła dożywotnio 
obu gómtków-plłkarzy, którzy nie 
będą mogli więeel uprawiać ulubio­
nego sportu w jakiejkolwiek posta-

■ . Kto zawinił? Niewątpliwie ze stro­
ny Leona t Marcela było wielką nie­
ostrożnością podpisanie zawodowego 
kontraktu, zobowiązującego ich do 
występowania w barwach FC Metz 
aż do,38 roku życia. Jest rzeczą ró­
wnież niezaprzeczalną, że klub, po­
niósł materialną stratę, tracąc tych 
dwóch zawodników. -

Ale jeszcze bardziej zawiniła Liga, 
-podejmując pod' naciskiem swęgo 
wiceprezesa Raymonda Herlory, 
który dziwnym zbiegiem okoliczno­
ść! jest równocześnie prezesem FC 
Metz', postanowienie zawieszenia, 
które odmawia prawa obu naszym 
górnikom na włożenie butów pił­
karskich nawet-po to, by pograć 
Sobie dla rozrywki, czy przyjemno­
ści. '
- Czasy niewolnictwa' uległy -rewo­
lucyjnym zmianom;' jeśli kluby za­
wodowe zamierzają nadal stosować 
metody, które charakteryzowały 
kiedyś plantatorów w stosunku do 
Murzynów, to Skręcą szybko ksrk. 
Powrót Górzewsklego 1 • Adamczyka 
do kopalni jest tego pterwSzym sy- 
giialem i powinien stać się powa­
żnym -oetrzeteniein.■ , Raymond Meyer

uważam, że nie trzeba ze spor­
tu i swojej kariery robić jakiejś 
tragedii i głównego celu w ży­
ciu,- bo to już niejednego zgubi- 
łó .
'Najważniejasym sukcesem Józefa 

Schmidta w bieżącym sezonie byl 
oczywiście złoty medal na mistrzo- 
atwach Europy w Sztokholmie 1 
Wspaniały uzyskany tam rekord 
Polski, Zanim Jednak do tege do­
szło...

Pamiętam, że startował Pan 
w zeszłym roku na Festiwalu 
w Moskwie w doborowym to- 
warzystwie DA SILVY, skocz­
ków ' - radzieckich i Ryszarda 
1WALCHERCZYKA. Uzyskany 
tam wynik, zdaje się, nie wska­
zywał na tak olbrzymi skok 
fdoslownie) do przodu. Zaraz, 
Ile to było?
7— 15.25.

Właśnie. Ciekawi -nas, co 
się czuje, startując obok takich 
asów? Cży imponowali Panu

odparł stanowczo Tylko iść na całęąo. Powfed? 
iem Ryśkowi, że albo spalę, 
bo przebiegnę bez skoku. a

Schmidt — nie imponował mi
ani 
cy 
inne

Da Silua, 
zawodnicy, 

uczucie.

ani radziec- 
To zupełnie 

W trójskoku
każdy ma swój styl i nie 
można nikogo naśladować. Ja 
na nikogo nie patrzę, trzeba się 
po prostu przystosować do sie­
bie. Już wtedy myślałem, że bę­
dę skakał lepiej, bo w Moskwie 
byłem jeszcze przecież bardzo 
słaby technicznie.

— A czy na początku tego 
sezonu zdawał Pan sobie spra­
wę, „co“ nadchodzi, że 16 me­
trów jest już tak blisko?

— Myślałem tylko, żeby wy­
leczyć kontuzję kostek obu nóg

0 ■

Józef Schmidt przy swoim ulu-
bionym zajęciu słuchaniu
niuzyki. Zapewniał, że może 
tak przesiedzieć cały dzień. A 
zapas płyt ma pokaźny i w’ do­

skonałym wyborze.
Fot. „PS" E. Warmiński

odniesiona w Norwegii. Byłem 
u lekarza, powiedział, że nic nie 
widać a zaraz po tym meczu 
z Wielką Brytanią „poprawi­
łem się w ogóle skakać. Przez 
całą zimę aż do wiosny moczy­
łem nogi w różnych solach i 
k;edy wyszedłem na boisko ba­
łem się w ogóle kakać. Przez 
cały czas trenowałem, ale bar­
dzo lekko i ostrożnie.

— No i...?
— Pierwszy wynik w sezonie 

— 15,39. To było jeszcze takie 
hamujące, bo się bałem o nogi.
Uwierzyłem „szesnastkę",
kiedy zacząłem systematycznie 
poprawiać wyniki. Co start to 
lepiej, to rekord życiowy. Na 
Memoriale Kusocińskiego (moż­
na powiedzieć, że byłem w for­
mie) skoczyłem 16.06. I kiedy 
wreszcie przekroczyłem zacza­
rowaną granicę, jeszcze mi by­
ło mało, myślałem wtedy, że 
stać mnie na trochę więcej.

— Aż przyszedł Sztokholm, 
prawda? W przeddzień wyjazdu 
reprezentacji do Szwecji, ekipa 
„PS“ złożyła lekkoatletom wi­
zytę w Spalę. Podsłuchaliśmy 
wtedy, jak mówił Pan do bra­
ta- „Dajcie mi zawody — jes­
tem taki naładowany jak nig­
dy".

— To była prawda — powie­
dział z uśmiechem Józef 
Schmidt. — Byłem pewny zwy­
cięstwa jak mur! W ogóle się 
nie denerwowałem, wyszedłem 
na boisko na pewniaka i po eli­
minacjach byłem... pierwszy: 
15.98. Skocznia to była jed­
na woda i błoto, nie było zu­
pełnie widać znaków do rozbie­
gu, więc wynik niezły. Już wte­
dy byłem lepszy od następnego 
o jakieś pół metra. Potem prze­
szliśmy na drugą stronę, tam­
ta skocznia była sucha i bar­
dzo nośna. Och, tam można bić 
rekordy! Pierwsza kolejkę fina­
łową spaliłem i trochę się zde­
nerwowałem, bo oni się popra-

------- — ---------- ------ wili. Rjachowski skoczył 16.02 
stylem i ciy jtii wtedy «po- la Rysiek wyrównał swój życio-

się uda. No i wyszło. 16.43.
Obserwując na zawodach skoki Jó. 

zefa Schmidta, odnosiłem wrażenie, 
źe przychodzi mu to zupełnie łatwo, 
bez żadnego wysiłku i że mógłby 
skakać znacznie dalej. Powiędną­
łem to Schmidtowi, który gorąco
zaoponował:

— To tak wygląda,
mam bardzo szybk

bo ja 
pneirĄ

je.-tem typem skoczka szybkoś­
ciowego. Skok wygląda wkc 
lekko, ale to jest naprawdę o’.-
brzymi wysiłek. 
Pierwszy skek r 
trochę dłuższy.

dale;?
na dlu-

gość mojej stopy. To śmiało.
— A więc około 16.80?
Szeroki uśmiech.
— Na razie wcale o tym -ie 

myślę, wolę się nie bawić w 
przepowiednie, zobaczę po 
pierwszych wynikach i wtedy 
będzie można coś przypuszczać. 
Myślę, że możliwości poprawy 
wyników w trójskoku jeszcze 
są i spodziewam się w następ­
nym roku dużego postępu za­
wodników radzieckich. Zoba­
czy pan — ci będą skakać:

— A Pan się będzie przyjlą- 
dal?

Jeszcze szerszy uśmiech, dajatf 
nam okazję podziwiania wdania* 
lego uzębienia mistrza Europy.

— No nie wiem. Chyba nte
— A co Pan sądzi o granicy 

17 metrów?
— Kiedyś chyba będą ska­

kać ale kto — trudno powe- 
dzieć. W każdym razie do O 
limpiady w Rzymie, ci ..spece1' 
uzyskają coś około 16.70. Na 
pewno się taki znajdzie.

Rozmowa się urywała, bo mama 
rekordzisty zmusiła nas do zjedzenia 
drugiego w tym dniu śniadania. Nie 
pomogły protesty, gościnność zwy­
ciężyła. W przerwach między je.
dzeniem dowiedzieliśmy
Józef SCHMIDT zamierz:

się, ’e 
w nastę*

pnym roku skupić większą uwag) 
na skok w dal, gdzie widzi dla sic* 
bie duże możliwości, a trójskok po­
traktować nieco lżej. Ma on apetyt 
na... skok o tyczce.

— Czuję, że mógłbym tam 
coś zdziałać, ale się trochę bo­
ję. Jeszcze nigdy nie skakałem, 
nie wiem, jak to się robi, ale 
czuję. że by mi wyszło.

— Masz, to cały Schmidt. 
Sam widziałeś co .jest. Fleg­
ma! I jeszcze taki duży dzie- 
ciuch. Z jednej strony wpływ 
ma na niego Edek, z drugiej 
mama, a on sam dobrze nie wie, 
czego chee. I taki w dechę 
chłopak! — powiedział trium­
falnie Genio Warmiński, kiedy 
maszerowaliśmy przeszło 8 ki­
lometrów z Zabrza do... Za' 
brza.

Lech CergowsH

li ©lew ©
znowu zakwestionowany

■Rekord Armina Hary. tirysksnf 
w niedzielę w hali Naumuenstef 
na 60 yardów (5,9 sek.) wywoła! 
znowu wiele szurnu i .'ostał ty™ 
razem zakwestionowany przez 
rodaków. Hary uzyska). w przed- 
biegu 6.1, dając tym dowód, że ;est 
w znakomitej formie. W bies” *' 
nałowym natomiast, iak -wirrczs 
wszyscy obecni w hali Neumuen' 
ster zawodnicy od Fuelterer.i PJ' 
cząwszy, a na Poei-senke kcnezac, 
Hary mlal falslar’, któreeo 
nie zauważył. Falstart Hary'ego 
być tak wyraźny, że .-św:.;::1 y1- 
startera Adama Faelbera. iż ie= 
zdaniem start byl prawidłowy, yv 
daje się mało wiarygodne, , 
jest, że po biei;.i lici”-' Fe" ’_■' 
oświadczył: „Armin Hary 
jąc debry dzień, przehirr w ■ 
dów w 6,0, a nawet 5,9. At” P- 
dawać mu fory. Hekord” nl" ”
winny być sztucznie P-odi 
ne”.

Adam Faelber powiedmi 
miast, źe w Sztnkhoirrie '• •• 
pliwości co do prawidioy >’ •. 
tu Hary’ego. ale łerjz. kica 
był starterem. pr?y*-edi 
sku, że musi zrewidować 
trywania. Hary ma !l' 
błyskawiczny start i taka 
startową, że dosłownie "> * 
z bloków jednoczesne T 
ciem spustu. 4 chronometr? 
zvwaly czas 5,9 na dy.^ £ > v 
(60 y — 54.86). t ( a w

Najlepszy wynik rwla.a^ 
dotychczas 6,0 cek. i ze. . 
wiony wlosną_ przez ”rat'

na*


